cam | Ko 277. 


GAZ 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 

wviątkiera świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct. 
poczta 7 et. y A 

iuro Redakcyi i Administracyi UL. Czarneckiego 18. 


OZW ARTEK 3. GRUDNIA 1372. 


Pronuwnerata n przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 sł. ; kwrrtalnie 4 zł., miesięcznie I zł, 35 et, 
BCM. R a p ą wy: USA, ; , 
W miejscu roeznie 12 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie i zł. 


Przewodnik naukowy 


i literacki, 


dodatek miesięczny do (łazeiy Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni ma dopłatą, pierwsi 75 et. 


drudzy 30 et. 


— Przewodnik prenumerowany oschno Kosztuje 4 zł, 


Ą Rok 64. 


OWSKA 


Jedzornzowe inseraty obliczają się po 7 ct. 
kilkorazwe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Lis; należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne sa od opłaty pocztowej. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za grudzień pocztą 1 zł. 35 ct, w miej- 
scu 1 zł. 

Na Gazetę z Przewodnikiem, 

Za grudzień pocztą 1 zł. 65 ct, w miej- 
scu 1 zł. 30 ct. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Prezydent c. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie udzielił opróżnioną przy 
tymże sądzie posadę c. k. oficyała Wikto- 
rowi Płonczyńskiemu, c. k. oficyałowi 
sądu krajowego w Krakowie. 


Ogloszenie. 

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu i 
król. węgierskie Ministerstwo handlu udzie- 
liły Robertowi Giilcherowi, maszyni- 
ście z Białej, przywilej na przyrząd auto- 
matyczny do odprowadzania zkondensowa- 
nej wody na przeciąg jednego roku. Opis 
przywileju, o którego zatrzymanie w taje- 
mnicy proszono, zostaje w przechowaniu w 
c. k. archiwum przywilejów w Wiedniu. 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 23. listopada 1874. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 3. grudnia. 
Izba deputowanych załatwiła już 


a na wczorajszem posiedzeniu rozpoczęła 
się już rozprawa budżetowa. Rozprawa ta 
może w niektórych działach zająć dużo cza- 
su, bo zanosi się na to, że niektórzy depu- 
towani wystąpią z wnioskami na temat prze- 
silenia ekonomicznego. Po wspólnej konfe- 
rencyi klubów wiernokonstytucyjnych pozo- 
stała już tylko ta droga wszystkim zwolen- 
nikom rozległej budowy koleji żelaznych i 
innych rodzajów pomocy państwowej. Na 
wszelki wypadek można przypuścić, że po 
|rozprawie budżetowej nie wejdzie już na 
porządek dzienny żaden ważniejszy i ob- 
szerniejszy przedmiot ustawodawczy, lecz 
rozpoczną się ferye świąteczne. Po feryach 
sessya potrwa jeszcze trzy miesiące, a po- 
tem dopiero przyjdzie kolej na sessyę dele- 
gacyjną i sessyę sejmową. Co prędzej ma 
nastąpić ? sessya delegacyi wspólnych czy 
sessyą sejmów krajowych, nad tem jeszcze 
nie zastanawiano się w kołach kompeten- 
tnych. Wiadomość o zwołaniu sejmów w 
marcu nie sprawdziła się, chociaż podaną 
była w formie wcale kategorycznej. Nie mo- 
żna zatem polegać zupełnie na nowej obe- 
enie powtarzanej wersyi, jakoby było już 
rzeczą postanowioną , że sessya delegacyj 
wspólnych nastąpi zaraz po zamknięciu Ra- 
dy państwa. 

Nie omyliliśmy się przypisując przed 
tygodniem niepospolite znaczenie słowom 
Tiszy o węgierskiej Izbie wyższej. 
Tisza poszedł za głosem chwilowego roz- 
drażnienia, gdy magnaci pomimo uporu 
Izby deputowanych utrzymali swoją pierwo- 
tną uchwałę co do censusu wyborczego w 
Siedmiogrodzie. Uchwała ta była wynikiem 
zbytniej trwężliwości o interesa węgierskie 
i poniekąd nawet z krzywdą dla niewęgier- 
skich wyborców broniła tych interesów. Ti- 
sza wybrał sobie zatem najgorszą sposo- 
bność do zrobienia magnatom zarzutu, że 


sprawie można było tylko powiedzieć, że 
i Izba niższa działała więcej politycznie niż 
| Izba wyższa. Słowa Tiszy nie pozostały bez 
odpowiedzi, bo już na ostatniem posiedzeniu 
Izby wyższej kilku mowców energicznie za- 
protestowało przeciw podniesionemu zarzu- 
towi. Dwaj mowcy oświadczyli, że dzisiej- 
sza lzba wyższa posiada ze wszystkich kor- 
poracyi najwybitniejszy charakter madyar- 
ski, a trzeci mowca podniósł potrzeby jej 
reorganizącyi. Minister - prezydent oświąd- 
czył, że projekt takiej reformy jest juź go- 
tów i wkrótce zostanie Izbie przedstawiony. 
Największą zachętą do rychłego przedsta- 
wienia takiego projektu będzie dla ministra- 
prezydenta właśnie ta ostatnia scena. Po 
niej bowiem jest już faktem niezaprzeczo- 
nym, że pomiędzy obiema Izbami nie ma 
pożądanej harmonii, że jedna niedowierza 
drugiej. Rozterka ta nie będzie może tak 
często objawiać się na zewnątrz, ale pozo- 
stawi ślady w pracy ustawodawczej, jeżeli 
szybkie przeprowadzenie zapowiedzianej re- 
formy stanowczo temu nie zapobiegnie. 
Ostatnie oświadczenie ks. Bismar- 
cka o stosunkach alzacko-lotaryńskich ma 
nadzwyczajną doniosłość polityczną. Wpra- 
wdzie treść oświadczenia znaną jest już od 


kilku dni, gdy kanclerz poufnie tłumaczył | 


Dunckerowi powody, dla których ustanowie- | 


deputowani alzacko-lotaryńscy, ażeby za- 


|chwiać całe znaczenie nowej instytucyi i 


| zapobiedz jej pojednawczemu wpływowi. 
Snać sam kanclerz zwątpił na chwilę bo 
wystąpił przeciw separatystom alzacko-lota- 
ryúskim z taką siłą i stanowczością, jak 
nigdy dotąd. Po niedawnem, łagodnem prze- 
mówieniu kanclerza w sprawie języka urzę- 
dowego i szkolnego w nowych prowincyach, 
ton ostatniej mowy był prawdziwą niespo- 
dzianką. Jestto wypowiedzenie wojny całe- 
mu stronnictwu, które jak powiedział mo- 
wca, przeszłość ciągnie do Paryża a tera- 
źniejszość do Rzymu. Ale to stronnictwo 
stanowi właśnie ogół ludności, bo dziś już 
nie łudzą się w Niemczech nadziejami, któ- 
re tak śmiało głoszono w pierwszej chwili 
po zakończeniu wojny francuzko-niemieckiej, 
Ks. Simonis nie jest separatystą w tem zna- 
czeniu jak Windhorst albo Kriiger z Szle- 
zwiku. Pierwszy powołać się może na opi- 
nię publiczną w Alzacyi i Lotaryngii, a ta 
pewnie przyklaśnie jego ostatnim mowom. 
Przeciwne stronnictwo, uznające dzisiejszy 
stan rzeczy, poczuwające się do wspólności 
interesów z cesarstwem niemieckiem, nie 


ten protest mógł stanowić istotną pomoc 
dla ks. Bismarcka w zapowiedzianej walce, 


i zaprotestować w sposób taki, ażeby 


Po piorunujących artykułach i gło- 


nie Wydziału krajowego w Alzacyi nie na- śnych groźbach republikanie fran- 
stąpiło w drodze ustawodawstwa, ale mię- |cuzey opamiętali się i postanowili nie 
dzy publicznem oświadczeniem w parlamen- | wszczynać sporów konstytucyjnych przed 
cie a poufną rozmową, różnica jest gwałto- | nowym rokiem. Pobudki tego umiarkowania, 
wna. Treścią mowy ks. Bismarcka jest to, | które bynajmniej nie należą do cnót republi- 


jedno z najobszerniejszych i najważniejszych | nie są wcale powołani do dawania Izbie 
przedłożeń bieżącej sessyi, ustawę akcyjną | deputowanych lekcyi patryotyzmu. W tej 


że Wydział krajowy posiadający rękojmią | 


trwałości w ustawie państwowej, może się 
stać źródłem niebezpiecznych zawikłań, a 
rząd nie mógłby go znieść w każdej chwili. 
Dzisiejszy Wydział krajowy ustanowiony roz- 
porządzeniem cesarskiem , ma w tych sło- 
wach wskazówkę i przestrogę , że każde o- 


kańssich, nie są znane. Brak ufności w wła- 
sne siły nie mógł wpłynąć na to opamię- 


| taris, bo po ostatnich wyborach municypal- 


nych stronnictwo republikańskie posiada wię- 


| ? z 5 
Pa niż kiedykolwiek pewność swojej prze- 


wagi i otuchę. Ale pora obecna zdaje się 
być niestosowną do wszczynania zatargów, 


strzejsze wystąpienie przeciw rządowi nara- | które łatwo przenieść się mogą z parlamen- 


| ża go na zagładę. Tego tylko potrzebowali | tu na widownię daleko szerszą. Dziś nade- 


ı powszechną (jedna godzina tygodniowo w 2. 
klasie, po 2 godziny w 3. i 4. klasie a po 
3 godziny w 5., 6. i 7. klasie), matematykę 


szych szkołach realnych nauka religii tygo- , średnich nastąpiło powiększenie liczby go- 
dniowo godzin 14 a winnych krajach Przed- idzin dla nauki języka polskiego jako wy- 
litawii 8—11. Także i na naukę kaligrafii | kładowego i dla nauki języka niemieckiego. 


NASZE SZKOŁY ŚREDNIE 


IL. 


Co do egzaminu dojrzałości zapadło posta- 
nowienie ministerstwa oświecenia, według któ- 
rego egzamin ten stał się dla uczniów szkół 
realnych warunkiem przyjęcia do politech- 
niki wiedeńskiej, do akademii technicznej 
w Wiedniu a od r. 1874 także i do aka- 
demii teclimicznej we Lwowie. Zarazem po- 
stanowiono, że egzamin dojrzałości może się 
odbywać tylko w 7-klasowych szkołach re- 
aluych. W takim stanie rzeczy uczniom na- 
szych szkół realnych groziło niebezpieczeń- 
stwo, że po ukończeniu ostatniej klasy nie 
będą przypuszczeni do studyów technicz- 
nych. Nie przesądzając o przyszłej organi- 
zacył szkół realnych w drodze ustawodaw- 
stwa krajowego Rada szkolna krajowa wi- 
działa się spowodowaną przedstawić mini- 
strowi oświecenia wniosek, ażeby nasze szko- 
ły realne dotąd 3- i 6-klasowe rozszerzono 
na 4- i 7-klasowe. Zarazem wypracowano 
szczegółowy plan lekcyjny i projekt przepi- 
sów dla egzaminu dojrzałości. Wniosek krą- 
jowej rady szkolnej uzyskał zatwierdzenie 
p. ministra oświecenia, który zezwolił nad- 
to, ażeby w lwowskiej 6-klasowej szkole re- 
alnej odbył się egzamin dojrzałości już w r. 
1872. spomniony plan lekcyjny, obowią- 
zujący Od roku szkolnego 1872/3 obejmuje 
następujące przedmioty: religię (po 2 go- 
dziny tygodniowo w każdej klasie), język 
polski (4 godziny tygodniowo w 1 klasie a 
po 3 godziny w każdej wyższej klasie), ję- 
zyk niemiecki (po 6 godzin tygodniowo w 1. 
12. klasie, po 5 godzin w 3., 4, i 5 klasie 
a po 4 godziny w 6. 1 7. klasie), geografię 
(8 godziny tygodniowo w pierwszej klasie, 
po 2 godziny w 2., 3. i 4. klasie a po je- 
dnej godzinie w 5., 6. i 7. klasie), historyę 


(4 godziny tygodniowo w 1. i 3. klasie, po 
3 godziny w 2. i 4. klasie a po 5 godzin 
w 5., 6. i 7. klasie), historyę naturalną (po 
3 godziny tygodniowo w 1., 2., 5. i 7. kla- 
sie a 2 godziny w 6. klasie), fizykę (po 3 
godziny tygodniowo w 3. i 4. klasie a po 
4 godziny w 6, i 7. klasiej, chemię (4 go- 
dziny w 4. klasie, 3 godziny w 5. klasie a 
po 2 godziny w 6. i 7. klasie), rysunki ge- 
ometryczne 1 geometryę wykreślną (po 4 
godziny tygodniowo w 1. i 2. klasie a po 
3 godziny tygodniowo we wszystkich innych 
klasach), rysuaki wolnoręczne (po 4 godzi- 
ny tygodniowo w każdej klasie począwszy 
od drugiej), wreszcie kaligrafię (po 2 go- 
dziny w l. 2. i 8. klasie). Jako przedmioty 
nadobowiązkowe wchodzą w zakres nauki: 
język ruski (po 2 godziny tygodniowo w 2 
oddziałach), język francuski (4 godziny) i 
język angielski (2 godziny). 

W ten sposób postawiono galicyjskie 
szkoły realne na równi z szkołami realnemi 
w innych krajach koronnych. Zgodność ta 
objawia się prawie we wszystkich szczegó- 
łach planu naukowego w dziale geografi- 
czno-historycznym, matematyczno-przyrodni- 
czym i w dziale rysunków. Różnica zacho- 
dzi co do języków. U nas bowiem tylko 
nauka języka niemieckiego jest obowiązkową 
a naukę języka francuzkiego i angielskiego 
pozostawiono dobrowolnemu oświadczeniu się 
uczniów. W szkołach realnych zaś innych 
krajów koronnych dwa języki nowożytne 
stały się czynnikami wykształcenia humani- 
stycznego i mają zastąpić naukę języka 
greckiego 1 łscińskiego. U nas stać się to 
nie mogło bez nadzwyczajnego powiększenia 
tygodniowej liczby godzin wykładowych. 
Nauka języka niemieckiego zajmuje w na- 
szych szkołach realnych więcej godzin ty- 
godniowo, niż w każdym innym kraju nas 
uka języka angielskiego, a względnie wło- 


przypada u nas większa liczba godzin wy- 
kładowych. e 

W gimnazyach realnych a mianowicie 
w klasach III. i IV. tych zakładów język 
francuzki i grecki są względnie obowiązko- 
wemi przedmiotami nauki. Różnice między 
temi gimnazyami a gimnazyami huma- 
nistycznemi polega na tem, że we wszy- 
stkich czterech niższych klasach nauka 
rysunków jest obowiązkową a w kla- 
sie III. i IV. pozostawiono uczniom wy- 
bór pomiędzy nauką języka greckiego i 
francuzkiego. Takie gimnazya realne istnieją 
obecnie w Brodach i Drohobyczu od roku 
1865/6, w Wadowicach od r. 1870/1 i w Ko- 
łomyi od r. 1871/2. Celem tych zakładów 
jest nadanie wykształceniu cechy więcej re- 
alnej i ułatwienie rodzicom i uczniom wybo 
ru między gimnazyum a szkołą realną o 2 
lata później tj. nie już w I. klasie lecz do 
piero w III. 

W ostatniem czteroleciu uczyło się w 
czterech powyżej wskazanych gimnazyach 
realnych języka francuzkiego jako przed- 
miotu obowiązkowego tylko 16.810/0 uczniów 
klasy HI. i IV. a języka greckiego 83:190/ 
uczniów. W gimnazyum Brodzkiem cyfry 
obu kategoryi uczniów zbliżone są do sie- 
bie. W gimnazgum Wadowickiem liczba u- 
czniów uczących się języka francuzkiego jest 
największą a mimo to wynosi tylko 15'340% 
W gimnazyum Kołomyjskiem cyfra ta wy- 
nosi tylko 11:4509 a w gimnazyum Droho- 
byckiem uczyli się wszyscy uczniowie III. i 
IV. klasy języka greckiego. 

, W planie lekcyjnym gimnazyów zwy- 
czyjnych zaszły zmiany nieznaczne. Na wnio- 
ski poszczególnych gimnazyów powiększono 
liczbę godzin matematyki w klasie VIII. 
przez odjęcie jednej z trzech godzin prze- 
znaczonych pierwotnie na naukę religii. Za- 
raz w pierwszym roku po wejściu w życie 


skiego i francuskiego. Nadto zajmuje w na- | ustawy o języku wykładowym w szkołach 


Dalszą zmiana zaszła w planie nauk co do 
geografii, do czego skłoniło krajową Radę 
szkolną spostrzeżenie zrobione przez inspe- 
ktorów krajowych, że mimo wszelkich zabie- 
gów nauczycieli wiedza uczniów w tym 
dziale nie odpowiada wymaganemu zakreso- 
wi wyksziałcenia. Na naukę stenografii prze- 
znaczono zatem w klasie I. 3 godziny, w 
klasie II. i III. 2 godziny a w drugiem 
półroczu IV. klasy cztery godziny tygo- 
dniowo. 

Egzamina wstępne do I. klasy szkoły 
średniej mają obecnie daleko większe zna- 
czenie, ;gdyż według rozporządzenia mini- 
steryalneggo z 14. marca 1870 o przyjęciu 
do I. klasy gimnazyów i szkół realnych roz- 
strzyga wyłącznie wynik egzaminu wstępne- 
go. Okoli:zności, czy uczeń zgłaszający się 
do I. klasy ukończył czwartą klasę szkoły 
ludowej, uie odgrywa już żadnej roli. Zresz- 
tą w dzisiejszym ustroju szkół i rezkładzie 
nauk szkoły ludowe wychodzą po za zakres 
szkół przygotowawczych do nauki w szko- 
łach średnich. Wobec tych zmienionych sto- 
sunków krajowa Rada szkolna widziała się 
spowodowaną okólnikiem z dnia 22. wrze- 
śnia 18758 zwrócić uwagę na dzisiejsze zna- 
czenie egzaminów wstępnych i podnieść po- 
trzebę śc.słego odbywania takowych. 

Jedna z ważniejszych zmian zaszłą w 
urządzeniu gabinetów fizykalnych. Zanim 0- 
głoszone zostały przepisy wydane w tej mie- 
rze przez ministerstwo oświecenia, krajowa 
Rada szkolna poleciła jednemu ze starszych 
i doświadczonych profesorów, ażeby ko- 
rzystając z własnych spostrzeżeń, zro- 
bionych w szkołach średnich i na wy- 
stawie powszechnej w Wiedniu ułożył sy- 
stematyczny wykaz przyrządów fizykalnych, 
niezbędnie potrzebnych dla niższych i wyż- 
szych szkóż średnich. Na podstawie takiego 
wykazu i rozporządzenia ministeryalnego 
krajowa Rada szkolna wydała dia dyrekcyi 


szła chwila pożądana dla wszystkich prze- 
mysłowców i kupców, chwila wybornych in- 
teresów, którym wypadki polityczne mogły- 
by zrobić niebezpieczuą konkurencyę. W ko- 
łach, których fortuna waży się w porze świąt 
i nowego roku, republika uie posiada dużo 
szczerych i stanowczych zwolenników a zua- 
lazłaby zaraz mnóstwo wrogów, jeżeliby po- 
psuła tok interesów. 

W kołach dyplomatycznych panuje prze- 
konanie, że Rossya ani ua chwilę uie za- 
pomina o swoim projekcie reform w prawie 
międzynarodowem. W Petersburgu liczą na 
poparcie Niemiec, Austryi i Włoch z pewno- 
ścią a poparcie Francyi zdaje się tam dość 
łatwem do osiągnięcia. Tylko Anglia jest 
już stanowczo straconą dla projektu rossyj- 
skiego, i dlatego to pewne dzienniki utrzy- 
mujące stosunki z kołami rządowemi w Peters- 
burgu, zarzucają Anglii ciągle przywiązanie do 
barbarzyństwa wojennego. Na przystąpienie 
małych państw do wielkiej ligi międzynarodo- 
wej Rossya liczy także z pewnością, ale na 
razie nie stara się o to tak usilnie, bo jest 
pewną, że państwa te pod wpływem faktów 
dokonanych same zgłoszą się z swoją goto- 
wością. Czy tym różowym nadziejom dyplo- 
macyi rossyjskiej odpowiadają, stosunki fa- 
ktyczne, pozwalamy sobie wątpić. Już samo 
przystąpienie Francyi do uchwał konferen- 
cyi brukselskiej jest bardzo watpliwem a je- 
żeli Anglia wytrwa w swoim oporze, to Fran- 
cya odstąpiłaby ją chyba pod warunkami, 
modyfikującemi znacznie te uchwały, 


Rada Państwa. 


82. Posiedzenie Izby dep. z dnia 30. list. 1874. 


Prez, dr. Rechbauer. Obecni mini- 
strowie: br. Lasser, dr. Stremayr, dr. 
Glaser, dr. Unger,dr. Chlumecky, br. 
Pretis, pułkownik Horst idr. Ziemiał- 
kowski. 


Dep. Breuer usprawiedliwia swą do- 
tychczasową nieobecność chorobą i prosi o 
dalszy 4 tygod. urlop; udzielono. P. miui- 
ster spraw wewnętrznych nadesłał akta 
wyborcze dep. dr. Czajkowskiego. Odo- 
siano do komisyi legitymacyjnej. — Po od- 
czytaniu rozmaitych petycyj odpowiedział 
minister br. Lasser na interpelacyę dep. 
Barenfeinda co do skuteczności ustawy o 
włóczęgach. Ze sprawozdań urzędów okazu- 
je się, że w skutek tej ustawy w przeciągu 
niespełna 14 1uiesięcy aresztowano 27.588 
osób, z których 25.565 przypada na włó- 
częgów. Cyfry te są wymownym dowodem 
skuteczności ustawy. Sprawozdania urzędów 
podwładnych wykazują także, że wykonanie 
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ustawy przyczynia się bardzo do bezpe- 
czeństwa publicznego na wsi. 
urzędników, główuie zaś żandarmeryi, w wy- 
konywaniu ustawy, zasługuje na największe 
uznanie. Rząd nie poprzestaje jednak na 
tem, ale dalej zamierza działać w tym kie- 
runku. Z tego wszystkiego wypływa, że zda- 
nie deput. Barenfeinda, jakoby ustawa ta 
nie była użyteczną, jest nieuzasadnione. 
Przy tej sposobności nadmisnił p. minister, 
że żandurmerya pomnożoną zosiała w osta- 
tnich trzech latach o 461 ludzi. — W pierw- 
szem czytaniu załatwiono następujące prze- 
dłożenia rządowe: Projekt ustawy o zmia- 
nie niektórych postanowień ustawy z 13 
grudnia 1862 i z 29 lutego 1864 o nale- 
żytościach stemplowych i bezpośrednich, 
odesłano do osobnej komissyi, wybrać się 
mającej; projekt ustawy o otwarciu kredytu 
na r. 1875 i o użyciu kredytu przyzwolone- 
go już na r. 1874 na cele budowy dróg że- 
laznych, odesłano du kumissyi budżetowej; 
projekt ustawy o przyzwolenie zaliczki pań- 
stwowej na oprocentowanie i umorzenie po- 
życzki zu iąguąć się mającej na pokrycie 
kosztów ruchu kolei Vorulbergskiej, ode- 
słano do komisyi kolejowej. Nastąpiło pierw- 
sze czytanie wniosku dep. dr. Wildauera 
o zmienie ustawy z 25 maja 1868 o nad- 
zorze szkolnym. Wnioskodawca zabrał głos 
celem umotywowania swego wniosku. 

Nie zaprzecza ou doniosłości swego 
wniosku, ale dlatego też poprzedziły go 
narady z mężami stauu i szkoły. Postawie- 
nie tego wniosku spowodowane zostało sto- 
sunkanui szkolnictwa w Tyrolu, Stosunek 
wniosku do ustawy państwowej o ogólnych 
prawach obywateli, stanowi w art. 17, iż 
państwu służy najwyższy uadzór nad wszyst- 
kiemi sprawami szkolneini, ustawa państwo- 
wa z 28. maja 1864 r. wymienia w §. 1 
organa, za pomocą których państwo wyko- 
nywa ten nadzór; w $ 12 stanowi skład i 
przełożeństwo Rady szkolnej krajowej. Wnio- 
sek zupełnie i ściśle trzyma się ram tej 
ustawy, rzszerza tylko tę normę na rady 
szkolne okręgowe i miejscowe, Rozszerzenie 
to leży już w myśli ustawy. Skoro państwo 
ma najwyższy nadzór nad szkołą, to wy- 
pada takze, aby reprezentanci tego nadzoru, 
inspektorowie szkolni wszelkich stopni, byli 
przez państwo mianowani; że nareszcie 
mianowanie władz szkolnych krajowych naj- 
wyższejwładzy państwowej przysłuża, to nie 
potrzebuje wyłuszczeń w austrysckim par- 
lamencie. Możnaby zarzucić, że wniosek w 
teoryi nie ma podstawy, a praktycznym nie 
jest, bo późno przychodzi. Jeduakże tak nie 
jest, albowiem jeżeli wniosek stanie się u- 
stawą, to naznaczy także granicę, której re- 
prezentacye krajowe na przyszłość przekro- 
czyć nie będą mogły. Mowca mówi dalej o 
stosunkach szkolnych w Tyrolu i powiada, 
że takowe nie są tak smutne, jakby niektó- 
rzy sądzili. Baron Lasser podczas swego 
urzędowania w kraju ustanowi: zdolnych i 
dzielnych inspektorów. Ale wszystko to jest 
tylko prowizorycznem i nie można się tem za- 
dowolnić. Wnosi przeto przydzielenie wnio- 
sku komisyi z 9 członków. 


szkół średnich instrukcyę z normami co do 
urządzenia gabinetów fizykainych, 

Ludzie niechętni zmianom  zaprowa- 
dzonym w organizacyi naszych szkół śre 
dnich nie mogąc zaprzeczyć korzyści, jakie 
sprawie publicznej edukacyi oddał polski 
język wykładowy, występowali zawsze ztym 
oklepanym zarzutem, że młodzież vie ne- 
bywa w tych szkołach dostatecznej znajo- 
mości języka niemieckiego; co więcej, nie 
wahano się utrzymywać, że nasze władze 
szkolne obojętnie patrzą na zaniedbanie te- 
go działu nauki, Zarzutom tym zadaje kłam 
znaczna liczba godzin przeznaczonych dla 
nauki języka niemieckiego, wprowadzenie 
gramatyki i wypisów niemieckich dla klas 
niższych, wprowadzenie wypisów niemieckich 
dla klas wyższych z zastosowaniem się do 
wszelkich wymagań nauki tego języka, wre- 
sicie wzrastająca liczba egzaminowanych 
uauczycieli tego przedmiotu. Nie kończy się 
na tem dowód, że władze szkolne dbają tro- 
skliwie o to, ażeby nauka języka niemie- 
ckiego odbywała się starannie i skutecznie. 
Wydane zostało rozporządzenie, że wszyscy 
abituryenci mają składać nietylko pisemny, 
lecz także ustny egzamin dojrzałości z ję- 
zyka niemieckiego i polskiego. Wszystkie te 
zarządzenia osiągnęły swój cel, a krajowa 
władza szkolna polegając na spostrzeżeniach 
zrobionych wostatnich latach, może spokoj - 
nie pomijać milczeniem podnoszone przeciw 
niej zarzuty nadzwyczajnego zaniedbania 
nauki języka niemieckiego. 

W pierwszym artykule wykazaliśiny, 
jak dalece przepełnione są niektóre szkoły 
średnie, a tutaj dodać i objaśnić musimy, 
że okoliczność ta jest jeduą z największych 
trudności w rozwoju nauki szkolnej. Etat 
klasowego gimnazyum wynoszący 10 nauczy- 
cieli rzeczywistych nie wystar. za nawet w 
zakładach posiadających Średuią liczbę u- 
czni, W szkołach zaś, gdzie liczba oddzia- 
łów równorzędnych dorównuje liczbie klas 


albo nawct ją przewyższa, zastępcy nauczy- 
cieli muszą być powoływani do pełnienia o- 
bowiązków nauczycieli etatowych. Ponieważ 
jednostujność nauki znakomicie wpływa na 
jej rozwój pomyśluy, przeto pożądaną jest 
rzeczą, ażeby ksżdy przedmiot wykładany 
był w oddziałach przez tych samych nau- 
czycieli. Jəżeli obok klasy głównej istnieją 
dwa lub trzy oddziały równorzędne, nauczy- 
ciele pewnych przedmiotów, a mianowicie 
języków mogą tylko w jeduej klasie nauczać 
jednego przedmiotu, co znowu sprzeciwia 
się ważnej zasadzie dydaktycznej i pedago- 
gicznej, że w klasach najniższych liczba 
nauczycieli powinna być jak najmniejszą 
i że jeden nauczyciel powinien wykładać 
przedmioty powinowate jak n.p. ięzyk pol- 
ski, niemiecki i łaciński. Dydaktyka i pe- 
dagogika wymagają także, żeby w klasach 
najniószy:h wykładali nauczyciele starsi i 
posiadwją'e rozleglejsze doświadczenie, co 
większa liczba oddziałów równorzędnych 
prawie uniemożliwia. Liczba bowiem nau 
czycieli rzeczywistych, cgzaminowanych, wy- 
starcza zaledwie dla klas wyższych i śre- 
dnich, zwłaszcza w takim razie, jeżeli i te 
klasy podzielone być muszą na oddziały 
równorzędne. 

Etat 10 nauczycieli rzeczywistych na 
Sklasowe gimnazyum, zastosowany był do 
pierwotnego planu lekcyjnego z r. 1856. W 
czasie przejścia do nowego systemu eduka - 
cyjnego etat ten już nie wystarczał i z te- 
go powodu powstała instytucya zastępców 
nauczycieli z cechą tymczasowości, która. 
dotąd nie ustała. W Galicyi liczba tych za- 
stępców jest daleko większą, niż w innych 
krajach przedlitawskich, gdyż w naszych 
gimnazysch zwiększoną została liczba go- 
dzin wykładowych. Wzrost ten wynosi ty- 
godniowo w porównaniu z planem lekcyj- 
nym z r. 1855/6: w Iill klasie 4 godziny, 
w IV i V kłasie 3 godziny, w III, IV, VII 
i VIII klasie 2 godziny. 


Dep. Russ proponował, ażeby ten 


Sprężystość | wniosek odesłać do komisyi z 15 członków. 


Dep. Graf odmawia Radzie państwa 
kompetencyi do obradowania nad podobnym 
wnioskiem, Tylko sejmom krajowym służy 
prawo dyskusyi nad tym przedmiotem. 
Rząd, a nawet sam wnioskodawca to uznali. 
Mowca potwierdza, że stan szkół ludowych 
w Tyrolu uis jest najlepszy, a nikomu wig- 
cej na tem nie zależy, jak ludowi tyrol- 
skiemu. Lud tyrolski chce postępu, po- 
stęp wyrozumiały i korzystny nie może je- 
duak przyczynić się i współdziałać ua 
szkołę, jaką jest obecna. Srodek wniosko- 
dawcy najmniej do tego zdoluy, aby sto- 
sunk te zmienić, natomiast nadwerężyłby 
bardzo uczucia sprawiedliwości i religijne 
ludu. Bez współdziałania ludności szkoła 
ludowa nie może istnieć, współdziałanie zaś 
to natenczas nastąpi, jeżeli się ludowi da 
szkołę chrześciańską. Z tych powodów o- 
świadczą się przeciw przydzieleniu wniosku 
do komisyi. Pozwólcie mi panowie — tak 
kończy mowca — przypomnieć wam jeszcze 
kilka słów wygłoszonych nam na początku 
sesyi: „Nareszcie podstawa znaleziona, na 
której uzasadnione życzenia wszystkich 
stronnictw mogą być objawione“, Panowie! 
Słowa te taki wpływ na nas wywarły, że 
postanowiliśmy wstąpić do tej Izby. Mam 
zaś nadzieję, że wniosek ten odrzucicie, 
albowiem sprzeciwia się istniejącej konsty - 
tucyi i ponieważ może ou odebrać nam 
wszelką nadzieję, że będzie można uzasa- 
daione życzenia ludu w tej Izbie objawić, 
Lasciate ogni speranza byłoby naszem ha 
słem, gdybyście wniosek ten przydzielili ko- 
misyi. Jeżeli zaś odrzucicie mój waiosek, 
to wskażecie nam tem samem drogę, którą 
na przyszłość iść mamy, 

Dep. Hoffer: Jeżeli się zdarza, że re- 
prezentacya krajowa używa prawa ustawa 
duwczego na to, aby przeszkodzić wejściu 
w Życie ustawom państwowym, natenczas 
jest zadaniem parlamentu, okazać moc kon- 
stytucyi w tym kierunku. Wniosek nie wkra- 
cza w kompetencyę sejmów. Izba jest miej- 
scem, w którem wszelkie zdania mogą się 
objawić; ale jabym tylko przypomniał pa- 
nom na lewicy zwyczaj parlamentaray, że 
się poddać trzeba większości, zamiast wciąż 
rękę trzymać na klamce. 

Dep. Dordi oświadcza w imieniu wło- 
skich 'Tyrolczyków, że ogromna większość 
ludności z radością przyjmie zaprowadzenie 
tej ustawy. I ray jesteśmy ludem chrześci- 
anskim, ale ja myślę, że jeżeli najwyższy 
dozór nad szkołą oddaje się państwu, to 
to przez to nie staje się jeszcze ludem po- 
gańskim. 

Dep. Wildauer replikuje jeszcze i 
zgadza sią na wniosek dep. Russa. 

Minister oświecenia dr. Stremayer: 
Wobec anormalnych stosunków szkolnych 
w Tyrolu nietylko w interesie państwa ale 
i Tyrolu należy wniosek dep. Wildauera 
przyjąć. W przydzieleniu wniosku tego upa 
trują przekroczenie kompetencyi Rady Pań- 
stwa, zmuszony więc jestem w imieniu rzą- 
du oświadczyć, że Rząd w tym wniosku, 
który co do formy swojej zamierza tylko 
zmianę państwowej ustawy, nie widzi ta- 
kiego przekroczenia. Będzie przeciwnie zada 
niem wydziału, kwestyę kompetencyi bardzo 
sumiennie rozważyć 1 zbądać, i mam na- 
dzieję, że Izba, która zawsze i wszędzie 
swoją kompetencyę tak szanuje, i w tym 
razie jej nie przekroczy. Wniosek przydzie- 
lono komissyi z 15 człouków 

Następnie przystąpiła Izba do obrad 
nad zmiąuami poczynionemi przez komissyę 
w ustawie akcyjnej. Bez rozprawy przyjęto 
wszystkie zmiany zalecone przez komissyę. 
Ustawę akcyjną przyjęto w dragiem czytaniu. 

Na wniosek dep. Gniewosza ode- 
słano sprawozdanie komissyi budżetowej to 
do petycyj kilku czeskich reprezentscyj po 
wiatowych o przedłużenie terminu spłaty 
pierwszej raty nieoprocentowanej pożyczki 
udzielonej przez państwo do rządu w ce- 
lu dochodzenia tej sprawy i poczynienia 
stosownych wniosków. 

drugiem czytaniu przyjęła Izba do 
wiadomości sprawozdanie komissyi co do 
zawieszenia i ponownego zaprowadzenia sta 
tutu bankowego. 

Sprawozdanie komissyi z petycyi sto 
warzyszenia „Volksstime* usunięto z po- 
rządku dziennego. 

Ustawę o dodatkach pięcioletnich dla 
zwyczajnych profesorów uniwersyteckich przy- 
jęta Izba w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Po krótkiej rozprawie przyjęła Izba 
w drugim i trzecim czytaniu ustawę o do- 
datkach pięcioletnich dla amanuensisów przy 
księgozbiorach uniwersyteckich. Następne 
posiedzenie d. 2. grudnia. 


Komissya obradująca nad usta- 
wą karną, odbyła już trzy posiedzenia ; 
na ostatnim posiedzeniu w d. 30. z. m. po- 
dzieliła ta komissya poszczególne działy u 
stawy pomiędzy rozmaitych referentów. I 
tak otrzymał dr. Tomaszczuk referat nad 
II. działem pierwszej części (system kar); 


dep. Demel resztę ogólnych postanowień 
pierwszej części; dep. Sturm 1—6 i 9 roz- 
dział II, części (przekroczenia polityczne); 
dep. dr. Hoffer 7. 8. 12—23 rozdział II. 
części (wykroczonia przeciwko bezpieczeń- 
stwu własności); dr. Hanisch 11. i 12. roz- 
dział II. części (wykroczeuia przeciwko pu- 
blicznej obyczajności); dr. Kopp 13—16 
rozdział II. części (wykroczenia przeciwko 
bezpieczeństwu życia i ciała); dep. Kowal- 
ski 10. i 26. rozdział II. częśsi (zbrodnie 
i wykroczenia popełnione na urzędnikach 
w urzędzie); dr. Baranter 25. i 26 rozdział 
Il. części (uszkodzenia cudzej własności); 
dep. Lienbacher 1II. części ustawy o wy- 
stępkach. 


Przegląd polityczny. 


Austryo-Węgry. Szląska Izba hau- 
dlowa i przem. wystosowała do p. min. wojuy 
adres dziękczynny za decentralizacyę dosta- 
wy potrzeb wojskowych, upraszając go zara- 
zem, ażeby i nadal przy dostawie tych po- 
trzeb, raczył uwzględniać przemysł krajowy. 
Na ten adres wystosował minister br. Kol- 
ler do prezydyum szląskiej Izby handlowej 
i przemysłowej pismo następujące: „Odczy- 
tawszy z przyjemnością wotum zaufania, u- 
dzielone mi przez lzbę handlową i przemy- 
słową w Opawie za nowe ugody na dostawę 
mundurów, uzbrojenia i t. d dla e. k. ar- 
mii, upraszam Pana o wypowiedzenie Izbie 
mego podziękowania i zapewnienia, że i na- 
dal zawsze chętnie będę uwzględoiał prze- 
mysł krajowy, gdzie tylko tenże z intsresa- 
mi armii da się pogodzić*. 

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
| węgierskiego w d. 30. z. m. wniósł p. mini- 
ster skarbu, po zawiadomieniu Izby, iż u- 
| stawa wyborcza otrzymała najwyższą san- 
kcyę — projekt ustawy o poborze podatków, 
w pierwszym kwartale r. 1875, następnie czte- 
ry nowe projekta do ustaw o podatku zbytko- 
wym a mianowisie o podatku od sług 
płci męzkiej w wysokości 8—20 zł.; o po- 
datku od bilardów i od gry w karty w lo- 
kalach publicznych w wysokości 5—-30 zł. 
od pokoju; o podatku od ekwipażów w wy- 
sokości 3—30 zł. nakoniec o podatku od koni w 
wysokości 2—10 zł. — W Izbie wyższej sejmu 
węgierskiego postawił baron Vay wniosek 
reformy Izby wyższej. Obeznie, po sankcy- 
onowaniu ustawy wyborczej, zmieni się 
prawdopodobnie stanowisko Izby wyższej. 
Członkom Izby a głównie starszym żupanom 
musi być zapewnioną niezawisłość. Prezy. 
dent ministrów p. Bitto oświadczył, że usta- 
wa podobna jest już oddawna wypraco- 
waną i że potrzebuje tylko zatwierdzenia 
Rady ministrów ; ważniejsze sprawy stały 
na przeszkodzie wniesieniu tej ustawy, zape- 
wnił jednak p. minister, że skoro tylko na- 
dejdzie chwila stosowna, nie omieszka prze- 
dłożyć Izbie tej ustawy, Br. Pronay odpo- 
wiedział przy tej sposobności na wycieczki 
Tiszy przeciw magnatom, wygłoszone nie- 
dawno w Izbie. Hr. Keglevich wypowiedział 
zdanie, że Izba wyższa, w dzisiejszym swym 
składzie, jest już korporacyą w najwyższym 
stopniu madiarską, nie potrzeba więc silić 
się na to, 
diarską,. 

— Komissya skarbowa Izby niższej 
sejmu węgierskiego załatwiła dnia 30. z. m. 
budżet honwedów. Z pozycyi „Wojska“ wy- 
kreślono 700.000 złr. Lipthay wnosił, ażeby 
wykreślić półtora miliona złr; wniosek ten 
nieutrzymał się, w skutek czego złożył Lip- 
thay referat; objął go Szell. Lipthay oświad- 
czył, że w pełnej Izbie ponowi swój wnio- 
sek. W nadzwyczajnych wydatkach wykre- 
ślono pozycyę 786.563 zł  Miuister postę- 
pował przeciw wykreślania kwoty 480.000 zł. 
na mundury i potrzeby honwedów. Ogółem 
wykreślono w tym budżecie półtora miliona złr. 


ażeby jeszcze więcej była ma- 


Francya. W kołach parlamentar- 
nych zapewniają, że umiarkowanej prawicy 
i prawemu sentrum powiedzie się zebrać 
w Zgromadzeniu narodowem większość, któ- 
raby gotową była przystąpić do obrad nad 
projektami ustaw konstytucyjnych. Obrady 
te jednak mogące bardzo łatwo wywołać 
pewne wzburzenie umysłów, mają się roz- 
począć dopiero w pierwszych dniach sty- 
cznia 1875, a zatem po noworocznych tran - 
zakcyach handlowo przemysłowych. Bliższe 
szczegóły tego programu miało prawe cen- 
trum ułożyć na swem posiedzeniu z dnia 
28. listopada, na którem miano także doko- 
| nać wyboru prezydenta klubu w miejsce ks. 
| Audifiret: Pasquier, który jak wiadomo zło- 
| żył godność prezydenta w skutek zatargów 
iz ks. Broglie. J. des Debats dowiaduje się 

z Wersalu, że najwięcej szans na prezyden- 
ta prawego centrum ma deputowany Bocher, 
(który też -— jak donosi telegram — rzeczy- 
wiście został wybrany; Red.) 

— Półurzędowy Moniteur zamieścił w 
ostatnich czasach szereg artykułów dowo- 


dzących, że marszałek Mac- Mahon będzie 


musiał aż do ukończenia septenatu utrzy- 
mać status quo, jeżeli Zgromadzenie narodo- 
we nie uchwali projektów ustaw konstytu- 
cyjnych. Artykuły te wywołały namiętną po- 
lemikę ze strony dzienmków republikań- 
skich a szczególnie radykalnych. W odpo- 


8 


zdaniem  Gołosu jedna tylko Austrya jest 
bezpośrednio niteresowaną. Rossya nie mo- 
gła w tej sprawie innego zająć stanowiska, 


(sułtan stracił główną swą podporę, a chrze: klasy ludności mają zupełn e równouprawnie- 
'Ścijanie tureccy zyskali nowego protektora. ; nie, a demokraci głoszą zawsze, że w Ser 
| W kwestyi rumuńskich traktatów handlowych | bii istnieją instytucye komunistyczne, które 


| mogą posłużyć za wzór inuym krajom. We- 
; dle telegraficznych doniesień z Belgradu, 
| utworzyć się tam mają komisye parlamen- 


wiedzi na wywody prasy republikańskiej | polityka rossyjska na Wschodzie dążyła bo- | tarne dla zbadania punktacyj “układów 


zamieszcza Moniteur artykuł, z którego oka- 
zuje się, że sfery rządowe obstają przy raz 
powziętym programie. Doniesienie północno- 
niemieckich pism, jakoby w kołach rządo- 
wych panowała chwiejność i jakoby gabinet 
obecny nie miał żadnego na przyszłość pro- 
gramu, jest zupełnie bezzasadne. Dalej pisze 
Moniteur: „Szczególnego rodzaju oskarżenia 
ciskają na nas stronnictwa republikańskie. 
Ponieważ powiedzieliśmy, że w razie nieu- 
chwalenia ustaw konstytucyjnych nie pozo- 
stanie marszałkowi Mac-Mahonowi nic inne- 
go jak w drodze administracyjnej rządzić 
krajem przez czas siedmiolecia, denuncyonują 
nas, że doradzamy zwierzchnikowi państwa, 
ażeby się targnął na Zgromadzenie naro- 
dowe. Czy mieliśmy taki zamiar?  Oczywi- 
Ście, że nie; lecz w oczach radykałów je- 
steśmy dziś doradcami zamachu stanu. Po- 
lemika której jesteśmy świadkami, ma pe- 
wne znaczenie: odsłania cna przed nami 
nadzieję stronnictwa radykalnego, iż w ra- 
zie upadku projektów konstytucyjnych, mu- 
siałaby nastąpić dymisya marszałka Mac- 
Mahona i rozwiązanie Zgromadzenie, naro- 
dowego. Tym sposobem dochodzimy do ulu- 
bionej teoryi radykałów, według której wy- 
nik przyszłych wyborów powszechnych mu- 
siałby wpłynąć nietylko na formę, lecz także 
na personal przyszłego rządu. Będziemy 
powtarzali nieustannie, że władza prezydy- 
alna zabezpieczoną jest przeciw takim prze- 
sileniom i że marszałek Mac-Mahon przy- 
rzekł, iż utrzyma ją bądź co bądź wszel - 
kiemai środkami i w każdym razie. Gdy 
marszałek Mac-Mahon składał to oświad 
czenie znalazły słowa jego uznanie nawet 
prasy republikańskiej. Dziś zmieniono swe 
zapatrywania i chcianoby, ażeby niepewność 
rządu stanęła na tym punkcie, na którym 
znajdowała się przed 20. listopada 1878. 
Lecz pod tym względem powinnyby dzienni- 
ki republikańskie mieć na uwadze. że Izba 
ma obowiązek uchwalenia ustaw konsty- 
tucyjnych; jeżeli zaś tego nieuczyni niepo- 
trzebuje marszałek naszej rady, ażeby się 
albo targnął na zgromadzenie narodowe albo 
też ustąpił“. , 

— Z Paryża telegrafują do Gaz. kol 
pod d. 30. listopada: Zgromadzenie naro 
dowe odbyło dziś pierwsze swe posiedzenie 
Rada ministrów odbyła się w pałacu elizej- 
skim, gdyż marszałek. Mac Mahon powraca 
dopiero jutro do Wersalu. Mesaż odezyta- 
nym zostanie prawdopodobnie dopiero 3. 
grudnia; mówią, że jest on ułożony w du- 
chu bardzo pojednawczym. Przy odjeździe de- 
putowanych do Wersalu zgromadziły się 
wielkie tłumy publiczności na dworcu św. 
Łazarza. Gdy Thiers nadjechał powiteno go 
bez wielkiego hałasu. Wielu deputowanych 
odjechało było do Wersalu rannym pociąg 
giem, gdyż przed otwarciem Izby miały się 
odbyć posiedzenia klubów parlamentarnych. 
W klubie skrajnej prawicy odczytano pismo 
hr. Chamborda do deputowanego Cazenove 
de Pradines; w piśmie tem udziela hr. Cham- 
bord rad swoim zwolennikom; wzywa on 
legitymistów, ażeby głosowali przeciw utwo- 
rzeniu senatu i przeniesieniu władzy, a w 0- 
góle przeciw wszystkiemu, co by stało na 
przeszkodzie przywróceniu monarchii z Bo- 
żej łaski. Skrajna prawica uchwaliła zako- 
munikować list ten umiarkowanej prawicy. 
Rząd powołał prawie wszystkich komendan- 
dantów korpusów do Paryża. Zgromadzenie 
to najwyższych dostojników wojskowych w 
Paryżu daje powód do najrozmaitszych ko- 
mentarzów, zwłaszcza że w Paryżu bawią 
obecnie prefekci tych departamentów, w któ 
rych wybory do rad municypalnych wypa- 
dły w duchu radykalnym. Utrzymują, że Je- 
nerałów tych powołano nie w sprawach woj 
skowych, lecz w tym celu, ażeby im udzie- 
lić ustnych instrukcyj na pewne ewentual- 
ności polityczne. W kołach deputowanych 
lewicy rozprawiają bardzo żywo o tem za- 


—N—LLL>Ło Z nn 
p O ZOZ 


rządzeniu gabinetu, które zdaniem tych de- 
putowanych nie jest usprawiedliwionem, al- 
bowiem w kraju panuje spokój, a ostatnie 
wybory do rad municypalnych odbyły się 
w największym porządku. 

Bossya. Ostatnie wypadki na pół- 
wyspie bałkańskim zajmują w wysokim sto- 
pniu uwagę prasy rossyjskiej. Gołos czyni 
uwagę, że kwestya wschodnia w ostatnich 
czasach o tyle weszła w nowe stadyum, Że 
zmniejszyła się liczba mocarstw, które bądź 
co bądź usiłują utrzymać dzisiejszy status 
quo w Turcyi. Zmiana zaszłą mianowicie W 
stanowisku Francyi, Anglii i Austryi. Fran- 
cya postradała dawny swój wpływ nad Bo- 
sporem i w ogóle na Wschodzie, a angielscy 
mężowie stanu hołdują teraz więcej niż 
kiedykolwiek zasadzie nieinterwencyi. Także 
Austrya inne dziś zajmuje stanowisko niż 
w czasie wojny krymskiej, wskutek czego 

Gaz. Lwowska Nr. 277 z dnia 


wiem zawsze do tego, aby położenie chrze- 
Ścijan od Turcyi uczynić ile możności zno- 
śnem. Trudniej byłoby odgadnąć, jakie po- 
wody skłoniły Niemcy do wspólnego w tej 
sprawie postępowania, mocarstwo to bowiem 
nie ma ze Wschodem żadnej bezpośredniej 
styczności. Być może zresztą, że Niemcy 
skorzystały z tej sposobności, aby na Wscho- 
dzie zająć korzystne dla siebie stanowisko. 
Wreszcie podnosi Gołos, że porta tym ra- 
zem zaniechała zasiągnięcia rady u repre- 
zentantów Francyi i Anglii, co jest dowo- 
dem, że porozumienie trzech mocarstw wy- 
wiera wpływ nader potężny ua stosunki 
Wschodnie. 


Hiszpania. Z Santander otrzymała 
Voss. Ztg. następującą ciekawą korespon- 
dencyę : 

„Słychać, że w Madrycie obawiają się 
na seryo, by który z jenerałów w stosownej 
chwili nie targnął się na władzę marszałka 
Serrano, aby zająć jego miejsce. Przed 
kilku dniami jeszcze uie miano odwagi wy- 
mienić nazwiska, dziś jednak wskazują już 
całkiem wyraźnie Morionesa, jako człowieka 
który mógłby stać się najniebezpiaczniej 
szym dla rządu. Chwila obaena byłaby naj- 
odpowiedniejszą w wykonaniu takiego za- 
mysłu, który nigdy może nie mógłby liczyć 
na takie poparcie u narodu jak właśnie o- 
becnie. Gdy przed kilkunastu dniami jen. 
Laserna z armią swą z nad Ebro wyruszył 
ku Irun, żywiono powszechnie nadzieję, że 
plan ten zostanie energicznie przeprowa- 
dzony i powstanie tu na północy stanowczo 


stłumione. Odsiecz Irunu sama przez się | 


nie pociągnęłaby za sobą następstw tak 
doniosłych, mogłaby jednak stać się ciosem 
stanowczym, gdyby odniesione tam zwycię- 
stwo należycie wyzyskano i zmuszono Kar- 
listów do poddania się, albo też do prze- 
kroczenia gramcy francuskiej. Dnia 11. li- 
stop. zboczył jen. Loma z gościńca na pra- 
wa i pobił Karlistów pod Oyarzun; Laser- 
na z głównemi siłami dotarł równocześnie 
zwycięzko pod Irun. Wszyscy byli pewni, 
że armia teraz zwróci się ku Vera, aby 
przedewszystkiem zburzyć tam karlistowskia 
fabryki broni. Jeżeliby równocześnie Loma 


posuwał się na Verę odciąłby Kavlistom | 


linię odwrotu i postawiłby ich w obec al- 
ternatywy wyżej wspomnianej. Jakżeż zdzi- 
wiono się gdy ujrzano, że Laserna 12. z. 
m. stoi bezczynnie w Irun, a Loma ze swo- 
ją dywizyą także tam ciągnie. Nie dość na 
tem; nazajutrz zrana cała armia tą samą 
drogą, którą przybyła, powróciła do San 
Sebastian. Tym sposobem rozwiązano znów 
ręce Karlistom, a skutki wnet się okazały. 
Zaledwie armia odeszła, w sześć godżim 
może później zajęli Karliści napowrót swe 


dawne stanowiska. Łatwo zrozumieć, że ta- 


kie postępowanie odebrało ludności resztę 
zaufania do rządu mianowicie, gdy przestało 
być tajemnicą, że Laserna wykonał ten ruch 
na wyraźny rozkaz Serrana. Laserna jest 
kuzynem Serrana i przed objęciem dowódz- 
twa żył ze dwadzieścia lat w stanie spo- 
czynku w jednej z południowych prowincyj. 
Rząd potrzebował jednak tu na północy na- 
czelnego wodza, któryby ślepo był mu od- 
danym; wyszukano przeto tego jenerała, 
który jest człowiekiem bardzo zacnym, ale 
bardzo lichym żołnierzem. Mówią, że Ser- 
rano mie Życzy sobie wcale ukończenia 
wojny, poniewąż obawia się (może słusznie), 
że potem kto inny opanowałby ster rządu. 
Mówią, że nie on, lecz żona jego sprawuje 
rządy 1 że oma korzysta ze stanowiska 
swego męża, aby pokrywać swe olbrzymie 
wydatki. Jeżeli taka opinia zakorzeni się u 
ludu hiszpańskiego, można być pewnym, że 
do rewolucyi niedaleko , w czem wedle po- 
wszechnego mniemania — weśmie inicyatywę 
jeden z jenerałów. Armia, ludność w ogóle, 
naród cały z gotowością poparłby wodza, 
któryby na seryo zabrał się do pokonania 
powstania. Zagranica myli się mocno, jeżeli 
sądzi, że armia znajduje upodobanie w tem 
życiu wojennem. Przeciwnie, żołnierze, a 
nawet oficerowie tęsknią już do pokoju. 


Serbia. Korespondent wiedeński 4. 
A. Ztg. pisze o stosunkach serbskich co 
następuje: „Większość deputowanych skup- 
czyny serbskiej składa się z otwartych zwo- 
lenników książęcej rodziny Obrenowiczów. 
Syn wydziedziczonego Karageorgiewicza mo- 
że liczyć zaledwie na 15 deputowanych. 
Za to wszędzie czynna Internationale prze- 
chwala się, że w Serbii a nawet w samej 
skupczynie ma, wielu zdecydowanych stron- 
ników. W księstwie serbskiem — podobnie 
jak w Syberyi — nie ma wcale szlachty. 


Książę Milan, podnosi we wszystkich swoich nia w zatrważający sposób mnożą się tera» w, 


przemówieniach, że w kraju jego wszystkie 


ð. grudnia, 


„handlowych z obcemi mocarstwami, do tej 
chwili bowiem nie nadeszły z Wiednia ani 
i z Pesztu żadne w tym względzie projekta. 
| Przedłożenia wniesione do skupczyny przez 
| gabinet Marinowicza, mają interes wyłącz- 
nie lokalny. Mówią, że skupczyną ma za- 
miar wysłać depużacyę do ministrą Mari- 
| nowicza, która wyrazi życzenie, aby książę 
| Milan ożenił się jak najprędzej. Córkę 
księcia czaraogórskiego, liczącą obecnie lat 
| 15 ulubienicę cesarzowej rossyjskiej, wska- 
zują powszechnie jako przyszłą małżonkę 
księcia serbskiego. 


| EZ 


KRONIKA. 


— Dzień patrona dzieci, św. Mi- 
kołaja, przypadający w niedzielę, przypomina- 
ją mieszkańcom Lwowa piernikarskie namioty, 
które ustawiono wczoraj ma północnej stronie 
rynku, 


| — Wspaniały koncert ma się od- 
byé w Peszcie przy końcu stycznia w roku 
przyszłym, Urządzają go i osobiście kierować 
będą jego wykonaniem Franciszek Liszt i Ry- 
szard Wagner. Pierwszy groć będzie ustępy z 
oratoryum swego Święta Cecylia; z ostatniej 


zaś części trylogii Ryszarda Wagnera Nibelun- | 


gen pod nazwą Gótterddmmerung wykonane bę- 
| dą dwie najęłówniejsze partye symfoniczne. 
| — Prawnika nr. 48 zawiera: Rzecz 
| o projekcie novej ustawy karnej, skreślił prof. 
| Dr. Aleksander Bojarski, —  Kwestys sporne 
| w ustawie o postępowaniu karnem, napisał Jó- 
| zef Rosenblatt. —- Przegląd tygodniowy. — 
| Praktyka sądowa i administracyjna, — Wiado- 
mości potoczne (Wydział Towarzystwa praw- 
| niczego). 
— Schwytany przez bandytów na 
| wyspie Sycylii w lesie zwanym S. Onofrio, mar- 
kiz włoski Gioachimo Ventimiglia odbity został 
| przez oddział karabinierów, przyczem wojsko 
jujęło dwóch opryszków i agenta ich, który po 
| średniczył między bandą a rodziną markiza o 
| wypłacenie okupu. W ogóle rząd włoski ostat- 
i niemi czasy zabrał się bardzo energicznie do wy- 
| tępienia opryszkowstwa we Włoszech, które przy- 
brało już było zastraszające rozmiary. 
| sg © ciekawym wypadku sądowym 
(donosi Gaz. Tor. Kupiec Schwarz w jednem z 
miast warmijskich otrzymał niedawno z poczty 
| paczkę, w której znajdowały się dwie chustki. 
Ponieważ kupiec domyślał się, że przesłanie a 
raczej zwrot tych chustek pozostaje w związku 
iz popełnioną u niego kradzieżą, przeto oddał 
| paczkę wraz z przynależnym do niej adresem 
: prokuratoryi, ażeby może po piśmie wyśledzić 
| złodzieja, Prokuratorya wyśledziła też wkrótce 
| tego, kto pisał adres, w osobie księdza Kar- 
|bauma. Ksiądz pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści oświadczył, że to on pisał wprawdzie adres 
i wysłał paczkę, ale tylko z polecenia pewnej 
| osoby, która wyspowiadawszy się z kra.izieży, 
' oddała mu chustki celem zwrócenia ich poszko- 
| dewanemu kupcowi. Rozumie się, że kaplan 
| odmówił wymienienia tej osoby, tłumacząc się 
, tajemnicą spowiedzi. Pomimo to sędzia pozo- 
(stawił mu tydzień czasu do namysłu, grożąc, 
i że w razie niezłożenia Świadectwa użyje prze- 
| iw kapłanowi środków przymusowych, Tak więc, 
dodaje wspomniona Gazeta, kapłan katolicki za 
to, że dopomógł poszkodowanemu do odsyska- 
| nia straty, a co więcej, za to, że ratuje mo- 
| ralność społeczną, taką oto odebrać ma na- 
grodę. 
— Dziwne upodobanie. W mieście 
(Hyde w Anglii niejaki Oldhari, kapelusznik, 
| niedawno pociągnięty został do odpowiedzial- 
ności za nagromadzenie w swem mieszkaniu 
| wbrew przepisom bezpieczeństwa tak wielkiej 
ilości prochu, że dość było iskry, ażeby zbu- 
rzyć połowę miasta. Co jednak szczególuiejsza, 
| że Oldham nie zebrał zapasów prochu w celu 
sprzedaży, do której zresztą rie był upowa- 
żniony, lecz jedynie przez jakieś  osobliwsze 
zamiłowanie tego niebezpiecznego  materyału. 
| Policya dowiedziawszy się o tem, zrewidowała 
| dom i znalazła w jednym z pokojów nad skła- 
i dem kapeluszy pomiędzy suchem drzewem i 
| wiórami 856 funtów prochu. Po  skończonem 
| śledztwie wyrok sądowy skazał  Oldhama na 
zapłacenie kary po cztery penzy za każdy funt 
prochu; oprócz tego cały zapas został skonfi- 
skowany na rzecz kopalni węgla w Hyde, 
— Kara chłosty ma być napowrót 
| zaprowadzoną w Anglii, mianowicie za prze- 
| stępstwa przeciw bezpieczeństwu zdrowia. Wię- 
kszość sędziów pokoju i policyjnych w hrab- 
stwie Middlesex, do obrębu którego należy tak- 
że Londyn, na okólnik ministra sprawiedliwo- 
fści w tej sprawie oświadczyła się właśnie za 
'zaprowadzeniem kary chłosty, zwłaszcza w wy 
padkach znieważania kobiet i pestwienia się 
nad dziećmi, ponieważ tego rodzaju wykrocze- 


- Anglii. 


— Pojedynek. Z Pesztu donoszą: Po- 


| rucznik huzarów S. przed rokiem został wy- 


zwany przez urzędnika ministeryalnego (s. Pierw- 
szy korzystając z prawa wyboru broni. zażądał 
ażeby pojedynek odbył się na pistolety. Chciał 
on odstraszyć tem młodego człuwie ia od pojs- 
dynku, lecz p. Cs. zgodził się na p "tolsty iw 
spotkaniu ciężko ranił p rucznika, zeciwnicy 
tak byli rozjątrzeni na siebie, że wbrew zwy- 
czajowi po ukończonym pojedynku nie podali 
sobie rąk, a ranny porucznik S. poprzysiągł 
zemstę. Rok upłynął od tego czasu i dopiero 
w ostatnich dniach wyzwał znów porucznik p. 
Cs. Ostatni wybrał pałasze. | tym razem 
szczęście nie sprzyjało synowi Marsa. W spot- 
kaniu odniósł porucznik S. cięcie w pierś i 
stracił lewe oko przez własną zaciekłość, gdyż 
nie ostrożnie atakując przeciwnika sam wpadł 
na jego ostrze, Chęć zemsty ciężko została 
ukaraną, 


— Surowość ustaw kolejowyeh 
w Anglii. Dzienniki angielskie donoszą, że 
z powodu ostatniego strasznego wypadku kole- 
jowego pod Thorpe, w którym około 30 osób 
straciło życie, a większa jeszcze liczba podróż- 
nych cięższe lub lżejsze odniosła skaleczenia 
zarząd drogi żelaznej, na której zdarzyło się 
to nieszczęście zapłaci kary i odszkodowania 
około 2 milionów złr. 


RADA MIASTA LWOWA 


(Posiedzenie z d. 2. grudnia 1874.) 


(à.) Przewodniczący p. Jasiński, wy- 
jaśnił zarzuty poczynione przez kilku pp. 
Radnych na poprzedniem posiedzeniu co de 
ogrzewalni miejskich, mianowicie odparł 
zarzut, że magistrat dopiero w ostatniej 
chwili zarządził co potrzeba celem wyszu- 
kania stosownych lokalności; zarzut ten był 
niesłuszny, ponieważ od dawna były po- 
szukiwania za stosownemi ubikacyami i 
sprawa nie doznała zwłoki z winy magi- 
stratu, następnie odparł p. prezydent za- 
rzuty, że ogrzewalnie są przybytkiem naj 
większej demoralizacyi, bo niema nadzoru ; 
jest nadzór stosowny, i niema demoralizacyi. 

Z spraw będących na porządku dzien- 
nym, załrtwiła Rada następujące : 

Wybrała do komisyi gospodarczej 7 
członków, a mianowicie pp: Szwedzickiego, 
Simona, Zimę, dr. €.emeryńskiego, dr. Mille- 
reta, Piątkowskiego i Wajdę. P. prezydent 
upraszał panów wybranych, ażeby rychło 
ukonstytuowali się i wybrali przewodniczą- 
cego. 

Rada przyjęła ofertę p. Ra pp a na dosta- 
wę kamienia z gór Ratyńskich na czas od 1l. 
listopada 1874 do końca października 1877 
r. za opłatą 3 zir. 49 ct. od jednego me- 
tra sześciennego. 

W sprawach budowniczych odrzuciła 
Rada rekursa przeciw zarządzeniom magi- 
stratu pp. Kitaja i Wernera. Nad rekur- 
sem br. Brunickiego, właściciela realności 
przy placu Maryackim i ul. Krętej wszczę- 
ła się bardzo ożywiona rozprawa, która 
skończyła się tem, iż p. Brunicki celem 
zapobieżenia zanieczyszczeniu ulicy  Krętej 
poczyni stosowne kroki. 

Rada udzieliła miejskiemu muzeum 
przemysłowemu na r. 1875, na wydatki 
zwyczajne subwencyę w kwocie 3000 zł., a 
na wydatisi nadzwyczajne, jak n. p. na u- 
rządzenie sali rysunkowej, w kwocie 1000 
zł. Za tą ostatnią kwotą przemawiali gorą- 
co pp. Niamczynowski i Wierzbicki. Z spra- 
wozdania rady nadzorczej tego muzeum, 
przedłożonego Radzie, dowiedzieliśmy się, 
że dochody tej instytucyi w r. 1874 wyno- 
siły 6200 zł. a rozchody także 6200 złr. 
Z przemówienia p. Wierzbickiego, za udzie- 
leniem kwoty 1000 zł na wydatki nadzwy- 
czajne, dowiadujemy się, iż p. Wierzbicki 
w tych czasach jeździł do Wiednia celem 
wyjednania u J. E. p. ministra handlu ze- 
zwolenia a żabranie kilku przedmiotów po- 
zostałych z wystawy powszechnej do lwow- 
skiego muzeum przemysłowego — ale że 
rezultat jego zabiegów był na razie negaty- 
wny. Natomiast darował J. E. Hoffraann, 
prezydent wiedeńskiego muzeum oryentalne- 
go, muzeum lwowskiemu okazy wyrobów o- 
ryentalnych. 


D WRZE 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Wyjazd do Ameryki). 
(Dokończenie.) 


Przewodniczący: Słyszałeś pan oska- 
rżenie; cóż masz do powiedzenia na swe uspra- 
wiedliwienie ? 

Ks Nowacki w bardzo długim wywo- 
dzie przedstawił rzecz zgodnie z powyżej po- 
danym opisem, a w drugiej części wywodu 
swego wykazywał, iż czyn skwalifikowany przez 
p. prokuratora jako zbrodnia kradzieży, nie 
jest kradzieżą z powodów następujących: Od 
pierwszej chwili swego przybycia do klaszto- 


swego OO. Dominikanów we Lwowie, był on 
znienawidzony przez swych „współbraci* któ- 


rzy uważali go za ajenta i szpiega księdza ge- | 


nerała 00. Dominikanów. Nienawiść ta spotę- 
gowała się jeszcze bardziej, gdy ks, Nowacki 
wystąpił przeciw sposobowi administrowania do- 
brami przez 00. Dominikanów. Tu wyliczył ks. 
Nowacki wszystkie, wrzekome nieprawidłowości 
zachodzące przy wydzierżawianiu majątków kla- 
sztornych i reformy, jakie on w administracyi 
zaprowadzić zamierzał... 

Przewodniczący: I dla tego to 
wziąłeś pan z miejsca zamkniętego kwotę 6800 
złr ? 

Niezmięszany tem zapytaniem opowiadał 
ks. Nowacki dalej o prześladowaniach niesły 
chanych przez swych „współbraci“, które zmu- 
siły go do zrobienia długu na 600 zł. Dopóki 
był we Lwowie mógł płacić swe długi — ale 
nienawiść kolegów zmusiła go do wyjazdu do 
Żółkwi a tam miał dochody bardzo szczupłe, 
bo inni księża zabierali fundusze znaczne na 
podróże do Marienbadu i t. d. Otóż zbliżały 
się termina wypłaty dłagów a pieniędzy nie by- 
ło. Wskutek nieustannych prześladowań, posta- 
nowił ks. Nowacki wystąpić z klasztoru i w tym 
celu prosił ks. generała w Rzymie o zwolnienie 
z ślubów zakonnych. Ks. Generał przyrzekł, iż 
uczyni zadość prośbie petenta, jeżeli postara 
się o przyjęcie do jakiej parafii. W tym celu 
zniósł się ks. Nowacki, z niejakim ks. Bratkie - 
wiczem w Ameryce, który w liście bardzo ob- 
szernym skreślił mu szczęśliwe swe położenie 
i zachęcał do przyjazdu do Ameryki, gdzie na- 
tychmiast dostanie parafię, która rocznie przy- 
nosi 1500 dolarów w brzęczącej monecie, a nad- 
to są parafianie zobowiązani dostarczyć swemu 
proboszczowi wszystkielĄ potrzeb codziennego 
życia, a nawet łóżka z pościelą. „Mając tak 
korzystną ofertę, a nie mając pieniędzy — o 
powiada dalej ks. Nowacki postanowiłem 
skorzystać z wspólnego dobra. Miałem bowiem 
prawo do tych pieniędzy; nie wziąłem tę kwo- 
kwoty jako cudzą własność, ale jako moją 
własność. * 

Na zapytanie p. przewodniczącego, dla 
czego ks. Nowacki uważa pieniądze klasztorne 
za swą własność, opowiedział on długą historyę 
o manipulacyi z funduszami klasztornemi, które 
przez członków konwentu uważane są za wła- 
sność wspólną, „Ponieważ wszyscy brali — 
kończy ks. Nowacki swą obronę — więc i ja 
wziąłem taką właśnie część, jaka na mnie jako 
szósta cząstką klasztoru źółkiewskiego przypa- 
dała ! 

Znużylibyśmy czytelnika, gdybyśmy chcieli 
dosłownie i wyczerpująco skreślić sofistyczne 
wywody ks. Nowackiego. Obrona jego kulmino- 
wała w tem, że nie mając pieniędzy a chcąc 
wyjechać do Ameryki celem objęcia posady pro- 
boszcza, pożyczył sobie z kasy konwentu 00. 
Dominikanów okrągłą sumę 7800 zł, którą to 
kwotę spłacać zamierzał ratami z dochodów 
swego probostwa w Ameryce. 

Przewodniczący: Więc pan mia- 
łeś stanowczy zamiar wyjechać do Ameryki? 

Oskarżony: Miałem. 

Przewodniczący: A dla czegoż 
pan przy pierwszem przytrzymaniu, w chwili 
mieniania obligacyi na 5000 zł., podałeś w po- 
licyi, iż za urlopem jedziesz do Kra- 
kowa ? 

Oskarżony milczy. 

Przewodniczący: A dla czegoż 
pan w nocy z lgo na lógo października u- 
ciekłeś z klasztoru 00. Dominikanów we Lwo- 
wie ? 


Oskarżony: Opanowały mnie czarne | 


myśli; chciałem popełnić samobójstwo; chcąc 
więc odpędzić pokusę, uciekłem przez refe- 
ktarz, 

Przewodniczący: Z zaprzysiężonych 
zeznań ks. przeora wypływa jasno, iż pan nie 
miałeś najmniejszego prawa do zabierania fun 
duszów klasztornych na swą własność, ani też, 
jak pan utrzymujesz, do samowolnego pożycza - 
nia sobie znacznej kwoty. 

Oskarżony: Według ustaw kościel- 
mych .. 

Przewodniczący: (przerywając) Pro- 
szę nie mięszauć rzeczy Świętych z swojemi czy- 
nami; my tu dobrze znamy ustawy kościelne a 
te które nam są znane, nie dozwalają brać cu- 
dzego mienia, 

Oskarżony: Ja też nie brałem, tyl- 
ko pożyczyłem i miałem zamiar zwrócić całą 
kwotę. 

Przewodniczący: Pokazuje się, że 
pan dobierałeś klucz do biurka ks. przeora, gdzie 
przechowane były pieniądze, zabrane przez 
pana.Ą 

Oskarżony: Niedobierałem, bo kluczyk 
taki miałem pomiędzy swoimi kluczami; te pie- 
niądze nie powinne były tam leżeć, lecz w 
kasie. 

Przewodniczący: 
ubóstwo. 


Pan ślubowałeś 


Oskarżony: Nie, my ślubujemy tylko 


posłuszeństwo. 

Przewodniczący: Ze wszystkiego, 
cośmy słyszeli z ust pańskich i co wykryło 
śledztwo, wypływa że pan po prostu skradłeś 
7800 zł. i chciałeś uciec z tą kwotą. 

Oskarżony: Ja wyjaśniłem już dostate- 
cznie tę okoliczność, że nie miałem zamiaru 
kruść, bo gdyby tak była, bylbym zabral z biór- 
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ka całą kwotę jaka się tam znajdowała, t. j. | przeczenia poprzednich pytań, mogło być po- 


60.000 zł. 

Przewodniczący: Nie było tam ta- 
kiej kwoty; ks. przeor zaprzysiągł, iż w biórku 
było tylko to coś pan zabrał. 

Szkoda, jaką ksiądz Nowacki wyrządził 
klasztorowi przez swój czyn, wynosi 700 
złr.; resztę pieniędzy i obligacyj odebrano od 
' niego, 

Nastąpiło czytanie aktów. Odczytano prze- 
dewszystkiem kilkuarkuszowe sprawozdanie c. k. 
Dyrekcyi policy w sprawie ks. Nowackiego. 
' Dla zaoszczędzenia czytelnikom niemiłego wra- 
| żenia, jakie niewątpliwie sprawićby musiało szcze 
' gółowe opisanie czynów i zachowania się ka. 
Nowackiego przez tę władzę, nie podajemy na- 
wet treści tego dokumentu, 

Treść zeznań ks, przeora Webeluna po- 
| danych do protokołu w ciągu śledztwa szczegó- 
|łowego a odczytanych wczoraj podezas rozpra- 
| wy głównej, nie zmieniła w niczem stanu rze- 
| czy przedstawionego ua wstępie niniejszego 
sprawozdania. Świadectwo moralności wysta- 
wione ks. Nowackiemu przez urząd parafialny 
w Żółkwi, przedstawia go w świetle niekorzy- 
stnem. 

Konwent 00. Dominikanów w Żółkwi 
nie przyłączył się do postępowania karnego. 
Na tem ukończono postępowanie dowodo- 
iwe i c. k, trybunał sądowy wystosował do pp. 
| sędziów przysięgłych jedno pytanie, w myśl o- 
skarżenia, a mianowicie, „czy ks, Nowacki jest 
winny, iż zabrał dnia 11, października i t. d 
(tu wyliczone są wszystkie kwoty zabrane przez 
ks. Nowackiego a wymienione przez nas na 
wstępie niniejszego sprawozdania w oskarżeniu 
c. k. prokuratoryi) i że przez to wyrządził 
konwentowi 0O. Dominikanów w Żółkwi szkodę 
nad 300 zł.?* 

Po wysłuchaniu oskarżenia 


| 


l 


wniesionego 
| przez p. Frendla, obrony dra Dobrzańskiezo i 
obrony samego podsądnego, który w ostatniem 
swem przemówieniu powołał się na Ojców ko- 
ścioła, którzy „zalecają nawet w wypadkach 
nagłych i wyjątkowych, w jakich znajdował się 
właśnie ks. Nowacki, posiłkować się cudzem 
mieniem* które to przemówienie spowodowało 
p. przewodniczącego do wezwania do porządku 
podsądnego — odpowiedzieli sędziowie przysię- 
gli na powyższe pytanie! 7 głosami mie, 5 gło- 
sami tak. 

Na podstawie tego werdyktu uwolnił try- 
bunał Nowackiego od oskarżenia, P. Frendl 
s zażalenie nieważności, 
| 


(Rozprawa kassacyjna.) 


(>.) Przed najwyższym trybunałem spra- 
wiedliwości, jako trybunałem  kassacyjnym w 
| Wiedniu, odbyła się d. 28, z.m. —— jak to donieśli- 
śmy wczoraj — w obecności p. Adamekn, jako 
| przewodniczącego i pp. radców: Scholca, Dra- 
guna, Styczyńskiego, Wierztickiego, Rakwicza 
i Gugenmoosa jako assessorów — rozprawa w 
sprawie zażalenia nieważności wniesionego przez 
wydział stowarzyszenia Ruskaja rada we Lwo- 
wie przeciw orzeczeniu lwowskiego trybunału 
sędziów przysięgłych z dnia 19, maja r. b. 
AE którego ;. Jan Dobrzański, redaktor Ty- 
godnika niedzielnego (dodatku do Gazety Na- 
rodowej) został uwolniony od oskarżenia za wy- 
kroczenie z art 3 ustawy z 15. października 
į 1868 — przez zaniedbanie należytego nad- 
| zoru. 

Rozprawie przysłuchiwało się kilku gali- 
cyjskich deputowanych do Rady Państwa, kilku 
członków lwowskiej Rady Ruskiej i ruska mło 
dzież akademicka. Przypomną sobie zapewne 
| czytelnicy, że Rada Ruska zaskarżyła p. Do- 
, brzańskiego Jana i Józefa Polińskiego o obra 
zę honoru przez wydrukowanie w numerze 39. 
| Tygodniku Niedgieln. z r. 1873 artykułu treści 
następującej: „Rząd  muskieski utrzymuje w 

Galicyi licznych agentów którzy podkopują byt 
| monarchii austryackiej; do tych agentów zali- 
czyć należy także Radę Russką, która 
pobiera od rządu rossyjskiego 16.000 rubli 
rocznej subwencyi*. Przy rozprawie głównej 
w dniu 19go roku bież. przyznał się p. Jó- 
zef Poliński do autorstwa iukryminowanego ar- 
tykułu. Przysięgłytm postawiono 15 pytań. 
Siedm pierwszych pytań udnosłło się do winy 
p. Polińskiego; pytania 8 - 14 odnosiły się do 
współwiny p. Dobrzańskiego w  wykroczeniu 
przeciwko bezpieczeństwu czci, a pytanie 15 
było pytaniem ewentualnem na wypadek zaprze - 
czenia pytań 8 do 14. Przysięgli odpowiedzieli 
przecząco na pytonia od 1. do 14 a potwier 
dzili 15 pytanie, Trybunał sędziów przy- 
sięgłych uwolnił więc tak p. Polińskiego ja- 
koteż p. Dobrzańskiego także od oskarżenia, iż 
nie przestrzegał art. 3. ustawy z d. 15. paź- 
dziernika 1868 — a to z tego powodu, ponie- 
waż werdykt pp. sędziów przysięgłych opie- 
wał negatywnie co do głównej winy podsąd- 
, nych. 

Rada Russka wniosła więc zażalenie nie- 
ważności przeciw orzeczeniu trybunału sędziów 
przysięgłych we Lwowie; w jej imieniu wystę. 
pował dr. Maks. Menger. Wskazał on prze- 
dewszystkiem na karygodną treść artykulu, który 
mężów zaszczyconych zaufaniem swych wybor- 
ców nazywa zdrajcami stanu. Przechodząc do 
rzeczy samej, wskazał dr. Menger że pytanie 
15, jako pytanie ewentualne na wypadek za- 


stawione tylko w tym zamiarze, ażeby w razie 
potwierdzenia, mogło nastąpić zasądzenie za 
wykroczenie przeciw art. 3. ustawy z 15. paź- 
dziernika 1868 r. tymczasem trybunał sądowy, 
pomimo potwierdzenia tego pytania przez sę: 
dziów przysięgłych, uwolnił Dobrzańskiego od 
oskarżenia. 

Dr. Hónigsmann, który z urzędu 
bronił p. Dobrzańskiego, skonstatował na samym 
wstępie swego przemówienia, że z przykrością 
przychodzi mu bronić swego najzawziętszego 
wroga politycznego ale mimo to nie widzi on 
w orzeczeniu lwowskiego trybunału sędziów 
przysięgłych żadnej a żadnej nieformalności, 
Ponieważ sędziowie przysięgli odpowiedzieli na 
stosowne pytania, że ani w przedmiotowym ani 
w podmiotowym względzie nie ma winy, to jak- 
żesz może być mowa o tem, że Dobrzański za- 
niedba należytego nadzoru? 

Po przeszło godzinnej naradzie wydał 
trybunał następujące orzeczenie: „Uwzględniając 
zażalenie nieważności wniesione przez Radę 
Russką, znosi się wyrok pierwszego sędziego 
(a nie werdykt sędziów przysięgłych, jak to 
przez pomyłkę podaliśmy wczoraj) — uznaje 
się winnym Jana Dobrzańskiego wykroczenia z 
art. 3. ustawy z d. 15. paźdz. 1868 r. i ska- 
zuje go się za to na grzywnę w wysokości 100 
zł. i na ponoszenie kosztów postępowania kar- 
nego*, Orzeczenie to umotywował Najwyższy 
trybunał tem, że chociaż w pytaniu 15 nie jest 
wyraźnie powiedzianem, że „treść artykułu jest 
karygodną* to jednak rozumie się to samo przez 
się, bo inaczej nie miałoby to pytanie najmniej- 
szego sensu. 


GOSPODARSTWO i HANDEL. 
PRZEGLĄD HANDLOWY. 


Lwów, dnia 30. listopada 1874. 


(Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej.) 


(Dokończenie. ) 


Na targach zamiejscowych 
ceny były następujące: Bochnia: pszenica 
190 8 9 zł. 25 ct. do 9 zł. 50 ct., żyto 
180 8 7 zł. 10 ct. dọ 7 zł. 25 ct., jęczmień 
158 Ø 6 zł. 25 ct. do 6 zł. 75 ct., owies 
112 8 4zł. 40 ct. do 4 zł. 90 ct. Uspo- 
sobienie mdłe. Z powodu złego stanu dróg, 
były małe dowózy i dopiero przy końcu ty- 
godnia polepszyła się sytuacya. Tarnów: 
pszenica 190 © 9 zł. 25 ct. do 9 zł. 40 ct., 
żyto 180 8 7 zł. 25 ct. do 7 zł. 50 ct., 
jęczmień 158 Æ 6 zł. 25 ct. do 6 zł. 15 
ct., owies 112 Æ 4 zł. 50 ct. do 4zł. 15 ct. 
Usposobienie spokojne. Wywóz zboża trwał 
ciągle, nie przybrał jednak większych roz- 
miarów. Do Ołomuńca wywieziono 400, do 
Stauding 613 centnarów pszenicy. Na owies 
był popyt. Dębica: pszenica 190 % 9.zł. 
25 ct. do 9 zł. 50 ct., żyto 180 £ 7 zł. 
20 ct. do 7 zł. 40 ct., jęczmień 158 Æ 6 
zł. 25 ct. do 6 zł. 50 ct., owies 112 8 4 
zł. 40 ent. do 4 zł. 60 ct. Usposobienie 
spokojne. Targi słabo zwiedzane z powodu 
złego stanu dróg. Na owies był popyt Rze 
szów: pszenica 190 £ 9 zł. — ct. do 9 
zł. 30 ct., żyto 180 Æ 6 zł. 75 ct. do 7 zł. 
— ct., jęczmień 158 8 5 zł. 75 cnt. do 6 
zł. 30 ct., owies 112 Æ 4 zł. 20 ct. do 4 
zł. 40 ct. nasienie koniczyny 180 fnt. 42 zł. 
50 kr. do 47 zł. 50 kr. nasiona luiane 180 
fut. 10 zł. 50 kr. do 11 zł. 50 kr., rzepak 
150 fot. 10 zł, 25 kr. do 10 zł. 50 kr. 
Usposobienie spokojne i wyczekujące. Ja- 
rosław: pszenica 190 Æ 8 zł. 50 et. do 
9 zł. — ct., żyto 180 Æ 6 zł. 25 ct. do 
6 zł. 75 ct., jęczmień 158 Æ 5 zł. 50 ct. 
do 6 zł. — ct., owies 112 £ 3 zł. 59 ct. 
do 4 zł. — ct. Usposobienie liche. Obrót 
handlowy był w porównaniu z tygodniem 
poza przeszłym znacznie mniejszy, co pra- 
wie wyłącznie przypisać należy małym do- 
wozom. Do Niemiec wywieziono 1218 cent. 
owsa. Przemyśl: pszenica 190 Ż 8 zł. 25 
ct. do 9 zł. — ct., żyto 180 Æ 6 zł. 25 
ct. do 6 zł. 75 ct., jęczmień 158 8 5 zł. 
50 ct. do 6 zł. — ct., owies 112 Ø 3 zł. 
30 ct. do 3 zł 60 ct. Usposobienie spo- 
kojne. Obrót handlowy ograniczał się w ty- 
godniu ubiegłym tylko na zakupno i to na 
cele konsumcyjne. Wywieziono nieznaczne po- 
zycye owsa. Lwów: pszenica 190 % 8 zł. 
25 cent. do 8 zł. 50 ct., żyto 180 8 6 zł. 
25 ct. do 6 zł. 50 ct. jęczmień 158 Æ 5 
zł. 75 cnt. do 6 zł. 30 ct. owies 112 8 3 
zł. 80 ct. do 4 zł, — ct. Kupcy zagraniczni 
nie mieli ochoty do transakcyj. Usposobienie 
mdłe; popyt tylko na potrzeby młynów. 
Tarnopol: pszenica 190 ft. 7 zł. 25 ct. 
do 8 zł. — ct. żyto 180 Æ 4 zł. 75 ct. do 
5 zł. 50 ct. jęczmień 158 Æ 4 zł. 50 ct. 
do 5 zł. 25 ct., owies 112 Z 3 zł. 50 ct. 
do 3 zł. 75 ct., groch 180 fnt. 8 zł. 25 ct. 
do 9 zł. 25 ct. rzepak 150 fat. 8 zł. 50 ct. 
do 9 zł. 10 ct. nasienie koniczyny 180 fnt, 
45 zł. 25 ct. do 46 zł, 25 ct Usposobienie 


spokojne i osłabione. Brody: pszenica 190 
Æ 7 zł. 50 ct. do 8 zł. — ct., żyto 180 
% 5 zł. 60 ct. do 5 zł. 20 ct. jęczmień 158 
Z 5 zł. 50 ct. do 6 zł, — ct., owies 112 
3 zł 55 ct.do 3 zł. 95 ct., groch 180 
fat. 7 zł. 75 ct. do 9 zł. — ct., hreczka 
156 fut. 5 zł. 30 ct. do 5 zł. 85 ct. Uspo- 
sobienie spokojne. Z wyjątkiem owsa, który 
był stały w cenach i poszukiwany, był w 
handlu zbożowym przebieg spokojny. Kolej 
Kijowsko-Brzeska dowiozła w tym tygodniu 
15.500 centnarów zboża, przeważnie żyta, 
które natychmiast wysłano do góruego Szią- 
ska. Bardzo znaczne pozycye żyta wywiozła 
kolej Kijowska do Kydkuten; ubyły więc 
tutejszym kolejom spodziewane zyski. Po- 
dwołoczyska: pszenica 190 £ 7 zł. 25 
ct, do 7 zł. 15 ct., żyto 180 6 5 zł. 50 
ct. do 6 zł. 40 ct., jęczmień 158 Z 5 zł. 
45 cent. do 6 zł, — cut., owies llż g 
3 zł. 20 cnt. do 3 zł, 60 ct. Usposobienie 
mdłe. Handel był osłabiony z powodu ma- 
łych dowozów; dopiero przy końcu tygodnia 
ożywił się cokolwiek; dowozy wynosiły dzien- 
nie, w przecięciu 3000 centnarów. Były wy- 
syłki żyta do Czech. 


OC 
— ONO KOC. POUR c 


OSTATNIA POCZTA, 


Wiener Zig. z d. 2. b. m. ogłasza ra- 
tyfikowany protokół końcowy komisyi war- 
szawskiej międzynarodowej, co do rozdziału 
dóbr i kapitałów dyecezyi niegdyś krakow- 
skiej. 

Wydział ekonomiczuy Izby deputowa- 
nych uchwalił rezolucyę wzywającą rząd do 
przedłożenia jak najspieszniej Izbie depu- 
towanych programu kolei żelaznych. 

Na posiedzeniu Izby deputowa- 
nych w d. 2. b. m. w ogólnej rozprawie 
budżetowej przemawiał Herman przeciw 
panującemu systemowi, a jedyną możność 
zwrotu na lepsze widzi w nadaniu sejmom 
większego zakresu działania. Plener pod- 
nosi, że niedobór pochodzi z ogólnej złej 
sytuacyi finansowej, i powątpiewa ażeby po 
datek dochodowy wpłynął w preliminowa- 
nej wysokośc. Prażak wykazuje ciągle 
pogorszanie się stanu finansowego, a winę 
przypisuje obecnie panującemu systemowi. 
Hr. Spiegel mniema, że rozumna i ró- 
wnoczesne użycie kilku środków powinnoby 
zbawienny wpływ wywrzeć. Zaleca utworze- 
nie nowego instytutu na wzór pruskiej See- 
handiung. Greuter podnosi, iż podatki 
coraz więcej się podwyższają, chociaż kon- 
kordat zuiesiony. Reforma wyborcza nie spro- 
wadziła jedności, lecz jeszcze większe roz- 
bicie Przemawia przeciw przymusowi szkol- 
nemu, przeciw germanizowaniu, przeciw 
materyałizmowi, i kończy uwagą, iż nie 
trzeba przeceniać siły podatkowej ludów au- 
stryackich. Fux wylicza zasługi teraźniej- 
szego rządu, a Greuterowi odpowiada, iż 
gospodarstwo finansowe za absolutyzmu by- 
ło gorsze, W oszczędności widzi środek za- 
pobieżenia ruinie, ale i państwo musi przyjść 
w pomoc. 

Następne posied enie d. 3. b. m. Na 
porządku dziennym dalsze rozprawy budże- 
towe. 

Czasopismo Preuss. Jahrbücher umie- 
ściło w ostatuim zeszycie artykuł pod na- 
pisem: „Przyczynek do dziejów polityki sa 
skiej*. Powiedziano tam, że w r. 1866 Bis- 
mark podczas ukłądów o pokoj z Saksonią 
ofiarował pełaomocnikom saskim korzystniej- 
sze warunki, jeżeliby dynastya saska zosta 
ła usumiętą; a gdy pełaomocnicy nie chcieli 
na tej podstawie traktować, ofiarowano z Ber- 
lina przez innych pośredników królowi Ja- 
nowi 16 milionów talarów za zrzeczenie się 
tronu; ten jednak przez długi czas wahał 
się na to przystać, potem zdaje się, że żą- 
dał 20 milionów, a wreszcie adresy lojalno- 
ści wstrzymały go od dalszych układów. 

Wiadomość ta mniej więcej była wów- 
czas głośną, jak i podobne propozycye ro- 
bione krółowi Hanowerskiemu i elektorowi 
Heskiemu, ale dało się taniej nabyć Hano- 
wer iH syę, bo bez pieniędzy, których przy- 
jęcie odmówiono; co do Saksonii zaś, za- 
bór jej był zdecydowany, a potem zanie- 
chany przez wzgląd na cesarza Napoleona, 
który byłby w obronie Saksonii jął się oręża. 
Tyle dla zrozumienia powtórzonego wczoraj 
dementi półurzędowej Nordd. Allg. Ztg. 

Zgromadzenie narodowe wybra- 
ło 1. b. m. ponownie Buffeta prezyden- 
tem swoim 348 głosami; 205 kartek było 
próżnych. Wiceprezydentami wybrani zostali 
Martel, Benoist d'Azy, Kerdrel; co 
do czwartego wiceprezydenta nastąpi wybór 
Ściślejszy między ks. Audiffret Pasquier 
z prawego środka a ltampon z lewego 
środka. 

Mesaż Mac-Mahona ma być dziś 
odczytany w Izbie. 


AŻ do zamknięcia dziennika nie oirzymaliśmy 
żadnych telegramów. 


| Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński, 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2. Grudnia. 


Hotel Żorża: 

Pp. Dr. H. Maks, z Złoczowa. — W. Gomo- 
liński, z Brodów. — O. Horodyski, z Kaszubińca. 
— St. Matkowski, z Jezierny. — W. Wrzeszcz, z 
Rossyi. 

Hotel Anglelski: 

Pp. H. Pinsker, z Ustrzyk. — I. Kowalski, 
z Birczy. — P. Lanc, z Sopuszyna. — W. Puzyna, 
z Martynowa. 

Hotel Krakowski : 


Pp. K. Rodziewicz, z Odessy. — J. Stanek, 
z Wiszenki. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 
Lwów, dnia 2. Grudnia 1874. 


płacą tżądają 


F. ńkcye za sztukę. w.» zł. jet] zd. et 
lei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * B | 237|—| +39|— 
Kolel IWA po 200 zł. m. j p 142|— | 144|— 
Banku bip. gal. po 200 zł. ; 236,50] 239, — 
2. Listy zast za 100 z) 4 

Tow. kred, gal. 5-prent. w. a. . . . |. 83;80! 84/60 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. a. . : « - I a 14 50| 75|50 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. IE 83/80] 84160 
Banku hipoteczn. gal. "SES" i af asizo] 89|— 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. —. 5 97—i =— 

Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gali | x 
Bukowiny 6-prc. los. w 15 lat. : 3 sa'sal 90]25 

8. Obligi za 160 zł 3 
Indemnizacyjne gal. .  . + + = joj 83/60] 84,15 
Pożyczki krajowej z r. 1373 po 6 pr. wa. | g8l—| 89/—— 

3 4. Losy, 
Miasta Krakowa . 16150] 18l— 
Stanisławowa $ 15|- 16/50 
5. Monety. 

Dukat holenderski . : Ę £ ą 4 sl4 92 
cesarski . > s A a z : A A 


Napoleond'or r ; 
Pół imperyal rossyjsk. 
Rubel rossyjski srebrny . 
papierowy 


w 

© 

= 
a M O O UI GL 
CJ 

= 


1 
Pruskie bilety kasowe 1 62 4 
Srebro . . . T . 104/50] 105'50 

Kursglełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1. Grudnia 1874, 

1. Dług Państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankn. . 60,25 69.35 
a » w srebrze . 74.55 74,65 


5 


©djechali ze Lwowa. 
dnia 2. Grudnia. 


Pp. Eberhard, do Brodów. — M. Morawiec- | 


ki, do Złoezowa. — T. Horodyski, do Krogułca. — 


E. Koziebrodzki, do Woikowiec. — H. Kurowski, : 


do Polski. — W. Rylski, do Uryna. — H. Woja- 
kowski, do Martynowa. 


Bpoztrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 3. Grudnia 1874, 

Barometr 733.68mm. Psychrometr suchy 0.6300 
Psychrometr wilgotny 0.5000.  Prężność pary 5.41 
mm. Wiigoć 980%. Zachmurzenie 10. Wiatr W.2. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 


płacą żądają 


Losy z r. 1838 całe . © 269.— 2:2.— 
n „ 1839 piąta cześć . 234.— 216, — 
s „ 1854 po 250 zł. ś-pre. . 1025957 108 = 
w „ 1860 po 500 zł. 5-pre. . 108.75 109 — 
= „ 1860 po 100 zł. 5-pre. - « 115.50 ME 

Pożyczka z r. 1384 (z premia) po 100 zł. : -— =m 

Renty Como po 42 lir. anstr. . . +. 93.75 24.25 


2. Obligacye indemn, 50/, zn 100 zł 


Czech . 98.— 98.50 
Bukowiny . s2.— 82.50 
Galicyi 38.75 84.— 
Niższej Austryi 38.—  99.— 
Siedmiogrodu 15.30 75.70 
Węgier 17.75 78.25 
3. Akcye- 

Bank Angło-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 138.— 138.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . z -. 283.— 235.95 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. - 985-— 9885 
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. ©. =m —— 
Gal. banku handl. i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre. —.— —,- 
Gal. zakł. kred. ziemsk. à 200 zł. . 5 = —— 
Banku narodowego . - 5 - 997.— 998.— 
Kol. naddniest. a 200 zł. w srebr. ; ARR LR 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. - 433.— 435.-- 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m k. : - 183.— 19350 
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) à 200 zł. w sreb. 107 — 110.— 
Pół. kolei po 1000 zł. w a Ę . 1893.— 1897.- 
Kol: Rar. Ludw. po 200 zł. m k. . p . 237.25 237.75 
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr . 142.50 143.— 
Tow. kol. żel państ. po 200 zł. m. k. . 305.25 305.75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 129.75 13025 
I. Kol węg. gal. A 200 zł. w stebr. . 126.— 127. 


I Peciągi kolejowe: 
Przychodzą: 

i na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 

57 min, rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 

z Czerniowiec: o 10. godz. 

| 13 min. w nocy, 4 godz. w nocy i 8. godz. 


50 m. rano; 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3 
min. po południu i 10. godz. 58 miu. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 1. godz. 22 min, wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano. 


4. Listy zast. losowane, (za 100 zł. 

| Powsz. austr. zaki. kred. ziem. 5-pre. w śrbr. . 98.— 96.20 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat6-pre. 93.— 93.50 
= = n a J = 46 „ 6-pre. 88.73 89.— 

Rh M6 * = s = 87 „5ipół 92.50 93.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 7495 —— 
" n 2 po 3 pre: 83 75 84.75 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . $S.25 88.75 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 98.50  98.— 
Bank. narod. po 5 pre. . Ą ` 94.15 94.35 
Węg. tow. ziem. po 5 i pół pre. 55.50  86.— 


po 6 pre. 


n " n 


5, Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za 100 


Kol. Albrechta A 300 zł. 5-pre. w. a. . = 74.75 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pre. w- A. == E 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 
á 300 zł. *-pre. w srbr. . ©. = >—— 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. . 95.50 —— 
> a a EME W: S: 5 i 9125 —— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5pre. 103.— 104.— 
5 = w 5 II. emisyi 100.50 101.50 
al 5 NE IAD Ś -  98,— 98.50 
Kal. lwow.-czern. jas. IV- emisyi h 300 zł. 
5-pre. w srebr. A s E . > dte= 7725 
Weg- gal. kol. à 200 zł. 5-pre. w srbr. 17.— 77.50 
6. Losy. 
| Inst. kred. dia handlu po 100 zł. w. a. 167.50 167.75 
Clarego po 40 zł. m. k a A ' 26.25 26.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 90.75 91.— 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. . - . «  I$==_ 18.50 
Losy miasta Krakowa - . . 16.—  17.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. - 23,50  24.— 
Palfiego po 40 zł. m. k =" Ae 
13.— 13.50 


Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
k Y 5 A 


Salna po 40 zł. m. 32.— 83.— 


Odchodzą: 


| 
|do Krakowa o 5. godz. 5. min, rano, b. godz. 
5 mó wieczór i ll. godz. 28 min. w nocy; 
— do Uzerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz. 48 min. w nocy i 12, godz. 50 min, 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz w nocy i 6, 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. 22 m. rauo, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud, 


Z Podzamcza: 


odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26.m. wpołuda. 


St. Genois po 40 zł. m. k. : a . 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k j A 
a n 50zł. w. a. . . - i 
Waldsteina po 20 zł. m. k. D 5 21.75 22.25 
Windischgratzą po 20 zł. m. k. 


Weksle (Na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.. 
Berlin za 100 tal. ` < ` 
Frankfurt 100 zi. w. p. n. 


llamburg za 100 M. B. 33.85 
Londyn za 10 ft. szt. 116.25 110,50 
Paryż za 100 fr. 464— 44.05 
Kurs złota 
Dukat ces. mon. 5.24 5.25 
„ peł. wagi 5.24 5.25 
Korona 5 = -— 
20-frankówka 8.89 8-90 
Rossyjski imperyał —— =- 
Talar związkowy . —— —— 
Srebro . > 3 105.30 105.50 
Tolegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 2. Grudnia 1874. 

zł. | ot 
Jednolity dług państwa w banknotach 69 | 50 
= A w srebrze 21 | 55 
Losy z 1860 roku å 5 $ a 108 | 75 

Akcye banku wiedeńskiego 997 
> kredytowego 238 | 75 
Londyn 10 funtów szterlingów . 110 | 85 
Srebro . i = 5 5 A a 105 | 60 
Napoleond'or ; s Š 5 5 | 8 | 91 


Dukat . 


HDZ M EW W X Ha 


| 
vember 1874 begründet den Thatbeftand des | cemu sprzedaną będzie, a każdy chęć licy- | bowiem razie wyniknąć mogące szkodliwe sku- 


(4260) Grkenntnik. 


Das E f. Landeśgeriht als Preggerichi 
in Prag, bat auf Antrag der I. $. Staats- 
anwaltjchajt in Folge des Gejchlujjes vom 19. 
November 1874, Habl 36.113, zu Redt 
ertannt : 


Bergehens gegen bie öffentliche Ruhe und Drd- 
nung nah $. 300 St. ©. und wirb Daher unter 
gleichzeitiger Beftätigung der verfügten Be- 


| jchlagnabme auf Grund ber $$. 489 und 493 


St P D. bas objective Berfabren eingeleitet, 


Der Jnbalt des Mrtifels mit der NMuffhrift Die Weiterverbreitung Diejer Drudjchrijt ver- 


„Jen aby se lid nevzdólaval* in ber 


Beitjchrijt „Obrana“ Nr 40 vom 15. Ro: | 


boten unb bie Berniğtung der mit Bejdhlag 
belegten Eremplare verordnet. 


(4244 1 3) Obwieszczenie. 

' L. 25.295. Z dniem 1. Grudnia 1874 
r ku wstąpi w życie urząd pocztowy w Dro- 
gini powiecie Myślenickiro, który się będzie 
zatrudniał pocztą listową przesyłkami war- 
tościowemi jako też przekazami pieniężnemi, 
i który utrzymywać będzie za pośredni- 
ctwem jazd kabryoletowych obiegających po 
między Bochnią i Irdebnikiem, w których 
porządku obiegania ustanowionym tuiejszem 
rozporządzeniem z dnia 14. Listopada b. r. 
L 25.314 z niniejszego powodu żadna nie 
wkracza zmiana. 

Odległość pomiędzy Droginią a Myśle- 
nicami wynosi jedną milę pomiędzy Drogi- 
nią a Dobczycami zaś 6g mili. 

Najwyższy ciężar przesyłek pojedyn- 
czych, które mogą być przyjmowane przy 
urzędzie pocztowym w Drogini postanawia 
się na 25 funtów. 

Do okręgu doręczania urzędu poczte- 
wego w Drogini przydzielają się nastę;ujące 
gminy: Zasań, Zakliczyn i Droginia z przy- 
należnością Banowice. i 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów dnia 20. Listopada 1874. 


(4274 1—3) Edykt. 

L. 22.858. C. k. Sąd delegowany 
miejski w Krakowie ogłasza, że celem za- 
spokojenia sumy 15 zł. w. a. z przyznanemi 
kosztami sądowemi w kwocie 1 zł. 66 ct., 
kosztami egzekucyjnemi w kwotach 2 zł. 
TIo cet., 2 zł, 111) ct, 6Gzł. 8712 ct., oraz 

, obecnie przyznającemi się kosztami w kwo- 
cie 3 zł. 9 ct. w.a, Maciejowi Przeniosło 
przyznanej, przedsięwzięte zostanie egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności włościań- 
skiej pod Nr. 1U w Kormyrzowie położonej 
Mikołaja Muchy własnej ze wszystkiemi do 
tej realności należącemi w protokole egze- 
kucyjnego zajęcia przez opisanie do liczby 
24.556 wyszczególnionemi grustami i inne- 
mi przynależytościami na 480 zł. oszacowaą- 
nej na trzech terminach a to 17. Grudma 
1874, 9. Stycznia i 9. Lutego 1875 o go- 
dzinie 10. rano w tutejszym Sądzie pod na- 
stępującem warunkami: Az 

Ceng wywołania realności włościańskiej 
pod Nr. 10 w Kocmyrzowie w powiecie Kra- 
kowskim położonej, stanowi suma 480 zł. w. 
austryacka. 

W pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

. Każdy przystępujący do licytacyi wi- 
nien przed rozpoczęciem tejże złożyć jako 


Kundmachung. 
B. 25.295. Mit I. December [. J. wird 
im Orte Droginia, Myślenicer Bezirfs, ein 
Poftamt in Wirtfamteit treten, welcheś fidh mit 
bem Wriej: und Fabrpoftdienfte, fo mie mit dem 
Gelbanweijungsgejhifte befajjen und feine Ber- 
bindung burch bie beftehenbden täglihen Gariol- 
fabrten Bochnia. Izdebnik, beren mit h. 4. Gr- 
lafe vom 14 November l. ¥. 25.214 fejtgee 
ftellte Goursorbnung aus diejem Anlafje feine 
Aenberung erleidet, erhalten wird. 


_ Die Entfernung von Droginia nah My- 
ślenice beträgt 1 Meile und von Droginia nah 
Dobczyce 6/5 Meile. Das Marimalgewiht der 
bei dem Poftamte Droginia aufzunebmenben 
gabrpoftjtiide mird auf 25 Pfund pr. Stiid 
eingejhrdnit. 


du bem Beftelungsbezirfe des Poftamtes 
Drogimia werben folgende Gemeinden einver= 
leibt: Zasań, Zakliczyn unb Droginia mit ber 
Attinenz Banowice. 

Was biemit zur allgemeinen Kenntnig ges 
bracht wird. 

Lemberg, am 20. November 1874. 


wadyum 48 zł. w. a. w gotówce lub w pa- 
pierach wartościowych według kursu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“. 

Wzdyum to w cenę kupna wliczone, 
innym zaś licytującym po ukończeniu licy- 


 tacyi zwróccne zostanie. 


Bliższe warunki można przejrzeć w t. 
sądowej registraturze, 

Kraków, 31. Października 1874. 

(4278 1—3)  Edykt. 

L. 6199. C. k. Sąd powiatowy w O 
święcimie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej pana 
Adolfa Dembińskiego przeciw Wojciechowi i 
Agacie Gawełkom o zapłacenie kwoty 150 
zł. w. a. etc. na zaspokojenie powyższej pre- 
tensyi dozwoloną została rekwizycyą c. k. 
Sądu obwodowego w Cieszynie z dnia 20. 
Października 1874 l, 12806 przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w protokole 
zajęcia bliżej opisanej pod Nr. 24 w Babi- 
cach położonej, dłużmków własnej a to w 
trzech termiuach t. j. 23. Grudnia 1874 tu- 
dzież 27. Stycznia i 24, Lutego 1875 roku 


każdą razą przed południem na  miej- | 


scu we wsi Babicach z tem dołożeniem, 
że jeżeli realność egzekwowana na pierw- 
szym i drugim terminie wyżej ceny lub za 
cenę szacunkową, sprzedaną nie zostanie, ta- 
kowa przy trzecim terminie licytacyjnym też 
i niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują- 


AU o 2 EQ MB €E WW W. 


| towania mający, winien będzie przed rozpo- 
|częciem licytacyi złożyć do rąk komisarza 
licytacyjnego wadyum w wysokości 1005 
wartości szacunkowej, które najwięcej dają- 
cemu zatrzymanem, reszcie zaś licytantom 
po ukończonej licytacyi zwróconem będzie. 

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokół egzekucyjnego opisania i egzeku- 
cyjnego oszacowania mogą być w tutejszej- 
sądowej registraturze w czasie godzin urzę- 
dowych przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim dnia 8. Listopada 1874. 
(4271 1—2) Konkurs. 

L 852/R. s. o. Rada szkolna okręgo- 
wa w Rzeszowie rozpisuje niniejszem kon 
kurs na następujące posady nauczycieli: 

I. Na posadę starszego nauczyciela z pła- 
cą ro'zną 400 zł. i na posadę mło- 
dszego nauczyciela zpłacą 240 zł. przy 
etatowej szkole męzkiej w Rze- 
szowie, 


2. Na posadę dwóch nauczycieli przy 
szkole etatowej w Tarnobrzegu z ro- 
czną płacą 350 zł. 

3 Na posady młodszych nauczycieli przy 
etatowej szkole w Błażowy 1 Głogowie 
z płacą roczną 210 zł. 

4. Na posadę starszej nauczycielki kieru 


jącej szkołą żeńską w Rzeszowie z ro- 

czną płacą 400 zł., za kierownictwo 

50 zł. wal austr. i z wolnem pomie- 

szkaniem. 

Podania zaopatrzone w dowody u- 
zdolnienia mają być wniesione w Radzie 
szkolnej okręgowej w Rzeszowie do dnia 31. 
Grudnia 1874 a to od kandydatów w słu- 
żbie pozostających za pośrednictwem prze- 
łożonych Rad szkolnych okręgowych. 

C. k Rada szkolna okręgowa 

Rzeszów, 15. Listopada 1874. 

(4268 1-3) Edy KB t. 

L. 60.589. C. k. Sąd krajowy wa Lwowie 
oznajmia. iż w skutek podania Chaima i 
Chany Fischerów de praes. 23. Października 
1874 | 60.889 celem doręczenia Józefowi 
Onyszkiewiczowi, Kamilli Jachimowskiej i 
Eugenii Onyszkiewicz tutejszej uchwały ta- 
bularnej z dnia 12. Września 1874 1. 50880, 
którą onym polecono, ażeby wykazali, iż 
prenotacya sumy 2200 złr. z pn. na czę- 
ściach realności Chaima i Chany Fischerów 
pod l. 204 miasto we Lwowie położonej, dla 
Józefa Onyszkiewicza, Kamilii Jachimowskiej 
i Eugenii Onyszkiewicz uskuteczniona uspra- 
wiedliwiona została, lub termin do uspra- 
wiedliwienia jest otwarty, ile ża w razie 

(przeciwnym wykreślenie nastąpi, dla rzeczo- 
nych, wedle podania z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych Józefa Onyszkiewicza, Ka- 
milii Jachimowskiej i Eugenii Onyszkiewicz 
kuratorem adwokata Dr. Bobownika z sub- 
stytucyą adw. Dr. Balka ustanowiono i termin do 
rozprawy w powyższym celu na dzień 28. 
Grudnia 1874 o 11 godzinie przedpołudniem 
odroczono. : 
Wzywamy przeto powyżwymienionych 
ażeby na oznaczonym terminie w Sądzie się 
stawili, lub stosownej iuformacyi ustanowio- 
nemu kuratorowi udzielili, 


w przeciwnym ! 


tki sami sobie przypisać będą musieli. 
Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów, 31. Października 1874. 
(4286 1—3) Konkurs. 

L. 10.065. Celem obsadzenia posady 
kancelisty przy c. k. Sądzie powiatowym w 
R'żniatowie a w razie przeniesienia jakiego 
- przy innym Sądzie w zachodniej Galicyi 
takiej samej posady w XI. klasie rangi, roz- 
pisuje się konkurs z terminem do 8. Stycz- 
nia 1875. 

Kompetenci wykazać winni znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, jako też 
manipulacyi sądowej i wnieść podania swe 
w terminie wyż oznaczonym do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Samborze. 

Lwów dnia 28. Listopada 1874. 
(4289 1-3) Edykt. 

L. 4785. © k. Sąd powiatowy w Nie- 
połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- 
weźmie sprzedaż przymusową publiczną real- 
ności włościańskiej pod l. 102, w Niepoło- 
micach na Pasterniku położonej, przedmiotu 
ksiąg hypotecznych niestanowiącej, na za- 
spokojenie wierzytelności Jakóbowi Sokcłow- 
skiemu i Józefowi Mączyńskiemu w kwocie 
600 zł. w. a z pn. dłużnej, w trzech ter- 
minach licytacyjnych, a mianowicie dnia 10. 
Grudnia 1874, 5. Stycznia i9. Lutego 1875 
każdą razą o godzinie 10. przedpołudniem 
w tutejszym gmachu sądowym. 

Cena szacunkowa i wywoławcza wyno- 
si 680 zł., zaś wadyum 68 zł, w. a. resztę 
warunków licytacyi przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych w tutejszo-sądowej re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Niepołomice, 16. Listopada 1874. 
(4284 1—3) Edykt. 

L. 61.075. C. k. Sąd krajowy Lwow- 
ski zawiadamia niniejszym Józefa Rogul- 
skiego i Emilię z Rogulskich Gintowt, że 
w celu doręczenia tymże jako z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym, uchwały t. s. 
tabularnej z dnia 31. Stycznia 1874. L. 
10.615 dozwalającej wykreślenie prawa do- 
żywotniego użytku 1a części z części dóbr 
Chlebowice Swirskie niegdyś ś. p. Kazimie- 
rza Rogulskiego własnych ze stanu czynne- 
go i stanu biernego części dóbr Chlebowice 
Swirskie, ustanowiono dla tychże kuratorem 
adw. Dr, Horwatha, któremu powyższą u- 
chwałę doręczono. 

Z c. k Sądu krajowego. 

Lwów dnia 7. Listopada 1874. 
(4293 1—3) Konkurs. 

L 8884/pr. Celem obsadzenia opróż- 
nionej przy oddziale rachunkowym lwowskie- 
go c. k. wyższego Sądu krajowego posady 
asystenta rachunkowego XI. klasy rangi z 
roczną płacą 600 zł. i dodatkiem czynnej 
szużby rocznych 180 zł. rozpisuje się kon- 
kurs z terminem 14-dniowym 

Ubiegający się o tę posadę winni w 
powyższym terminie wnieść swe podania do 
Prezydyum c. k. Sądu wyższego krajowego, 
—- pozostający w służbie, za pośrednictwem 
władzy przełożonej, inni zaś kompetenci — 
bezpośrednio do tegoż Prezydyum. 

Lwów dnia 30. Listopada 1874. 


(4247 1—3) 
L. 6202 civ. 


Edyk t. 


posiadaniu Feliksa Górskiego zostających 


C. k. Sąd powiatowy w | odbędzie się w tut. sądzie w trzech termi- 


Kozowie zawiadamia niniejszem p. Zbignie | uach t. j. dnia 30. Grudnia 1874, dnia 9. 
wa Cieńskiego, że przeciwko niemu p. Ma- | Lutego 1875. i dnia ł0. Marca 1875. każdą 


ryan Hoppen o rozwiązanie kontraktu dzie- 
rzawnego. o dobra Wiktorówka na dniu 
18 czerwca 1871 zawartego, pozew wytoczył, 
— w skutek czego do rozprawy summary- 
cznej termin na 24. Lutego 1875 o godzi- 
nie łOtej przed południem, wyznaczony 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Zbignie- 
wa Cieńskiego nie jest wiadome. więc usta- 
nawia się jego kuratorem w tej sprawie 
wie p. Zygmunta Cieńskiego, z którym ta 
sprawa pertraktowaną będzie. 

Upomina się tym edyktem p. Zbi- 
gniewa Cieńskiego, ażeby się albo sam 
zgłosił, albo ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebne wyjaśnienia udzielił, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i o tem Sąd uwiado- 
mił; ogółem wszelkich prawnych środków 
do jego obrony służących użył, gdyż skut- 
ki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kozowa dnia 25. Listopada 1874. 
(4277 1—3) Edykt. 

L 6143 C. k. Sąd powiatowy w O- 
Święcimie podaje niniejszem do wiadomości, 
iż w sprawie egzekucyjnej Babetty Fischel 
przeciw Jakóbowi Molundzie o zapłacenie 
kwoty 50 zł. w. a. csc. na zaspokojenie 
powyższej pretensyi dozwoloną została re- 
kwizycyą c k. Sądu obwodowego w Cieszy- 
nie z dnia !6. Października 1874. L. 12619 
przymusowa sprzedaż realoości włościańskiej 
w protokole zajęcia bliżej opisanej pod Nr. 
254 wPrzeciszowie położonej, dłużnika wła- 
snej a to w trzech terminach t. j. 22. Gru- 
dnia 1874. tudzież 26 Stycznia i 23. Lute- 
go 1875. każdą razą o godzinie 10. przed- 
południem na miejscu we wsi Przeciszowie 
z tem dołożeniem, że jeżeli realność egze- 
kwowana na pierwszym i drugim terminie 
wyżej ceny lub za cenę szacunkową sprze- 
daną nie zostanie, takowa przy trzecim ter- 
minie licytacyjnym też i niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną bę- 
dzie, a każdy chęć licytowania mający wi- 
nien będzie przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć do rąk komisarza licytacyjnego wa- 
dyum w wysokości 100/, wartości szacunko 
wej, które najwięcej dającemu zatrzymanem, 
reszcie zaś licytantom po ukończonej licyta- 
cyi zwróconem będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół egzekucyjnego opisania i egzekucyj- 
nego Oszacowania mogą być w tut. sąd. re- 
gistraturze w czasie godzin urzędowych 
przejrząne. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 10. Listopada 1874. 
(4273 1—3) Edykt. 

L. 14972. ©. k. Sąd obwodowy w Tar 
nopolu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem ściągnienia przez małoletnich spadko- 
bierców Michała Styczkiewicza, Józefa i Mi- 
chalmy Styczkiewiczów prawomocnym wyro- 
kiem z dnia 19. Lutego 1873 L. 2092 wy- 
walczonej sumy wekslowej 110 zł. a. w. z 
po. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaz w drodze licytacyi realności w Tar 
nopolu pod l. 496 położonej, wedle protoko 
łu do 1. 9308 1874 przymusowo oszacowa- 
nej. ciała tubularnego nie stanowiącej, do 
masy spadkowej po Barbarze Bilewicz nale- 
żącej. 

Licytacya ta odbędzie się w zabudo- 
waniu sądowem w 2 terminach t. j. w dniu 
15. Stycznia 1875 i 12. Lutego 1875. każdą 
razą o godzinie 10. przed południem. 

Cena wywołania, wartość 614 zł; wa- 
dyum 100% ceny wywołania t. j. 61 zł. w 
gotówce. Resztę warunków  licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Dła tych, którymby uchwała niniejsza 
na czas doręczoną nie została, tudzież któ- 
rzyby na tej realności po dniu dzisiejszym 
prawo zastawu uzyskali, ustanawia się kura- 
torem adw. Dr. Sternklara. 

Tarnopol, 18. Listopada 1874. 

(4275 1—3) Edykt. 

L. 17.027. Ze strony e. k. Sądu miej. 
deleg. w Tarnowie podaje się do publicznej 
wiadomości, że na skutek rekwizycyi c. k. 
sądu powiatowego w Radłowie z 19. Sier- 
pria 1874. L. 3102, odbędzie się celem za- 
spokojenia pretensyi egzekucyę popierającego 
Fischla Grossbarta w kwocie 220 zł. w. a. 
wraz z procentem po 40,9 miesięcznie od 
duia 11. Maja 1874. bieżącym, tudzież ko- 
sztów egzekucyjnych w kwocie 7 zł. 92 ct. 
w. a. na egzekucyjną sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę gospodarstwa włościańskiego 
w Niedomicach pod 1 k 64 położonego, 
dłużników Iguacego i Wiktoryi Pytków wła- 
snego, protokołem z dnia 25 Lipca 1878. 
zastawniczo opisanego a protokołem z dnia 
4 Gruduia 1873 oszacowauego z wyjątkie a 
jednak części gruntów w protokole zajęcia 
pod I. II. III. IV. V. VI. VII. opisanych w 
posiadaniu Mikołaja Panka zostających, tu- 
dzież z wyjątkiem uvałej części gruntu pod 
pozycją 2. a połowy części gruntu pod po- 
zycją 7. w tymże protokole opisanych, w 


razą o 10. godzinie z rana z tem zastrze- 
żeniem że na pierwszych 2. terminach sprze- 


daż tylko wyżej ceny szącunkowej 660 zł.; 


w. a, po wyłączeniu dwóch parcel pod po- 
zycyą 2. i 7. w protokole zajęcia w szacun- 


kowej wartości 260 zł. w. a. pozostającej, ; 


dnego roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc c. k. Sądowi kra- 


jowemu okazali, gdyż po bezskutecznym u- | 


| 


b) posada nauczyciela młodszego z płacą 
200 zł. 
XI. W Gogołowie szkołaetatowa z płacą 


pływie tego terminu rzeczony kwit za umo- | 300 zł. i wolnem pomieszkaniem. 


rzony i wszelkiej mocy prawnej pozbawiony 


, uznanym zostanie 


Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 18. Października 1874. 
(4253 3—3) Obwieszczenie. 
L. 15288. W celu nadania hurto- 


i 
i 


lub za cenę szacunkową, na trzecim termi- | wnej sprzedaży tytoniu w Rohatynie roz- , 


nie zaś i niżej ceny szącunkowej nastąpi. 
Wadyum wynosi 66 zł. w. a. 


rty, które zaopatrzone w wadium 120 zł. 


XII. W Kołaczycach 3-klasowa szkoła. 
a) Posąda nauczyciela kierującego z wol- 
nem pomieszkaniem i płacą 400 zł. 
b) posada nauczyciela z płacą 300 zł., 
c) posada nauczyciela młodszego z płacą 
200 zł. 
XIIL W Korczynie starostwie Krosno, 


| pisuje się konkurencya przez pisemne ofe- | posada młodszego nauczyciela 210 zł. 


XIV. W Zdyni starostwie Gorlickiem, 


Resztę warunków licytacyjnych przej- | i poświadczenia pełnoletności, moralności i po- | Szkoła etatowa : 


rzać można w tut. sąd. registrąturze 


| siądania dostatecznego majątku zależy wnieść 


Posada nauczycieła z wolnem pomie- 


O tem zawiadamia się egzekutów tu- |do włącznie dnia 17. Grudnia 1874 do dru szkaniem i płacą 300 zł 


dzież wszystkich wierzycieli, którzy prawo 
zastawu lub ekscenzyę tegoż na powyższej 
realności po dzień dzisiejszy uzyskali do 
rąk własnych, wszystkich zaś wierzycieli 
którzyby powyższe prawo po dniu dzisiej- 
szym uzyskali, lub którymby uchwała niniej- 
sza na czas doręczoną nie została do rąk 
kuratora adw. Dr. Forysta z substytucyą p 
Dr. Tokarza i przez niniejszy edykt. 
Tarnów, 18. Listopada 1874. 

(4090 3—3) Edict. 

B. 10902. Bom Ë. f. Kreisgerichte Stani- 
slau wird befannt gemacht, das aus Anla 
des bem Salamon Flinteasteia und Salamon 
Alfert unterm 29. April 1874 3. 4969 Be: 
wiligten Pfandrehtes der Summe pr. 535 fl. 
1 N. G. im Laftenftande der zu Gunften der 
Peffie Kraminer in ber Qandtafel ob der Gutsan- 
theilen vom Tomaszowce und Dąbrowa intabu= 
lirten Theilfumme pr. 2500 fL 5. W. der bem 
Wobnfige nach unbetannten $ypothelarfchulbner 
Feliy Suchodolski und Frau Sofia Suchodolska 
im Bwede der Zujtelluug des hiergerichtlichen 
Tabularbejcheibes vom 27 April 1874 3 4969 
und zur Wahrung ihrer Rechte Herr, Adv. Dr 
Kwiatkowssi in Stanislau ¿um Curator be: 
ftelt worden ift. 

Bom f. T. Kreisgeridte. 

Stanisiau, ben 23. September 1874. 
(4262 3—3) Obwieszczenie. 

L. 16388. Przy c. k Sądzie powiato- 
wym w Gorlicach została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. w. a. wraz z doda- 
tkiem aktywalnym 250%, prawem pobierania 
manduru i z prawem posunięcia się na wyże 
szą płacę etatową opróżnioną. 

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia Wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Listopada 1872 1. 98 Dz. p. p. należycie 
ułożone w przeciągu czterech tygodni od 
dnia 5. Grudnia 1874 liczyć się mających 
do Prazydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu wnieść. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Kraków dnia 19. Listopada 1874. 
(4246 2—3) Edyk t. 

L. 6834 civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Bochni, wzywa niniejszym edyktem posiada- 
czy wedle podania Ludwika Hamury zagu- 
bionej książeczki kasy oszczędności Bocheń- 
skiej z pierwotną wkładką 30 zł. opiewają- 
cej obecnie na 25 zł. w. a. i wystawionej na 
imię Ludwika Hamury i okaziciela, ażeby 
powyższą książeczkę Bocheńskiej kasy oszczę- 
dności w przeciągu Óciu miesięcy od duia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu li- 
cząc c. k. Sądowi powiatowemu w Bochni 
tem pewniej okazali, ile że po bezskutecz- 
nym upływie tego, rzeczona książeczka ka- 
sy oszczędności za umorzoną uznaną zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bochnia 15. Października 1874. 

(4283 2—3 £izitations=KKundmachung. 

B 15.787. Bei der E Ë. finang = Be- 
jrfs-Direction in Sambor wird unter den in 
der gedrudten Kundmachung der É. £. Finan: 
£andeg:Direction vom 29. Muguft 1874 Zabl 
37.969 enthaltenen Beftimmungen wegen Ber- 
pachtung Der Mautftationen Drohoby«z, Gaje 
und Stryj Nr. 1 auf Das Jahr 1875 am t8. 
December 1874 bie viere mitndliche Licitation 
für einzelne Stationen, und am 17. Decemb r 
1874 bie mündlihe Concretal-Berfteigerung ab- 
gehalten werben. 

Der Musrufapreis beträgt für Drohobycz 
8528 fi. 

Der 
2020 ft 

Der Musrufapreis beträgt für Stryj Nr. 
1 11.372 fl. 

Die fhrijtlicheu mit dem 100 Babium 
verjepenen Offerten fowobl für einzelne Sta: 
tionen als auh für Maut:Gomplece müffen bis 
fpäteftens 15. December 1874 zwei Uhr Nache 
mittags bei bem Finany-Bezirts-Directions-Vor- 
ftanbe iiberreicht werden. 

Sambor, am 27. Nopember 1874. 
(4282 2—--8) Eddy k t. 

L. 58.753. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa posiadaczy wedle podania zagi- 
nionego kwiiu depozytowego c. k. urzędu 
podatkowego w Horodence na dniu 24, Sier- 
pnia 1867. ped Jour. art. 59 ex 1867 wy- 
stawionego na obligacyę indemnizacyjną z 
roku 1853. Nr. 9i na 500 zł. i list zasta- 
wny z roku 1848. Nr. 4144 na 100 zł. w 
łącznej nominalnej wartości 600 zł. opiewa- 
jącego, — ażeby kwit ten w przeciągu je- 


Muśsrufapreis beträgt für Gaje 


| (4230 


|giej godziny z południa do Naczelnika c k. 


Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie, 
Obrót materałów tego przedsiębior- 


XV, W Rzepieniku Strzyżowskim, sta- 


rostwie Gorlickiem szkoła filialną: 


Posada nauczyciela z płacą 250 zł. i 


stwa wynosi w roku 1878 co do tytoniu | Pomieszkaniem. 


19.228 zł. 29l cnt. co do znaczków stę- 
plowych 5199 zł. 75 ct. razem 24428 zł. 
4l ct. Pobór materyałów tytoniowych z ma- 
gazynu Brzeżańskiego. 

Bliższe warunki licytacyjne i wykaz 
przychodów mogą być przejrzane w stani- 
rze w sławowskiej Dyrekcyi skarbu. 

C. k. powiątowa Dyrekcya skarbu. 

Stanisławów, 24. Listopada 1874. 


3—3) Obwieszczenie. 


L. 26.054. C. k. Sąd krajowy w Kra- | (4245 3—83) 
L. 


kowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zasadzie wyborów w dniu 24. Kwietnia 
1874. przedsięwziętych — ustanowił stałym 
zarządcą masy krydalnej Jana Antoniego p. 
adw. Dr. Eisenberga w Białej a stałym za- 
stępcą tegoż zarządcy p. adw. Dr. Nechi w 
Białej. 

Kraków, 30. Października 1874, 
(4259 3—3) Konkurs. 

L. 26.552. Kilka posad ekspedyentów 
pocztowych względnie kilka posad konduktorów 
pocztowych, względnie listonoszów względnie 
woźnych pocztowych w tymczasowym chara- 
obrębie galicyjskiej Dyrekcyi poczt. 

Pensya roczna 500 zł. 250%% dodatek 
czynnej służby i ryczałt na umundurowanie 
rocznych 50zł. — względnie roczna płaca 
400 zł. 250% dodatek czynnej służby, ry- 
cząłt na umundorowanie i mieszkanie rocz- 
nie po 50 zł. — względnie płaca rocznych 
350 zł. 250/ dodatek czynnej służby i su- 
knia służbowa in natura; kaucya 500 zł. 
względnie 300 zł. i 200 zł. 

Posada pocztmistrza w Boryniczach za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
800 zł. roczne wynagrodzenie 300 zł. ry- 
czałt kancelaryjny 60 zł. i ryczałt pakun 
kowy dla sługi 80 zł. 

Posada listonosza — względnie posada 
wośnego pocztowego w tymczasowym cha 
rakterze. 

Płaca roczna 350 zł. 250 dodatek 
czynnej służby i używanie sukni służbowej 
in natura; kaucya 300 zł. względnie 200 
zł. w. a. 

Podania zaopatrzone w prawne wywogi 
należy wnieść w przeciągu czterech tygodni 
do c. k. Dyrəkcyi poczt we Lwowie 

Lwów, 28. Listopada 1874. 

(4242 2—3) Konkurs. 

L. 1131/R. s. o. Z powodu reorgani- 
zacyi szkół ogłasza się niniejszem koukurs 
na następujące posady nauczycielskie w sta- 
rostwie Krośnieńskiem : 

I. W Krośnie szkoła wydziałowa. 

a) Posada dyrektora z płacą roczną 900 

zł. i wolnem pomieszkaniem, 

b) trzech starszych nauczycieli z płacą 

po 600 zł., 
A dwóch nauczycieli z piacą po 400 zł., 
É a » » n n t a 
e) posada katechety z płacą 300 zł., 

f) posada jednego młodszego nauczyciela 

z płacą 250 zł. 

IL W Kreśnie przy szkole żeńskiej. 
a) Posada nauczycielki kierującej z wol- 
nem pomieszkaniem i płacą 400 zł., 
b) Posada nauczycielki młodszej z płacą 
210 zł 
III. Krościenko wyzne. 
a) Posada nauczyciela kierującego z wol- 
nem pomieszkaniem i płacą 400 zł., 
b) posada nauczyciela młodszego z płacą 

210 zł. 

IV W Miejscu, szkoła filialna; posada 
nauczyciela z płacą roczną 250 zł. 

W starostwie Gorlickiem : 

V. W Bieczu szkoła 4-klasowa. 

a) Posada nauczyciele kierującego z wol- 
nem pomieszkaniem i płacą 400 zł., 

b) dwóch nauczycieli z płacą 350 zł., 

©) «s » młodszych zpłacą po 210zł. 

VI. W Żuzny, szkoła etatowa: posada 
uauczyciela z płacą 350 zł. 

VII. W Rozeubarku szkoła etatowa: 
posada nauczyciela z płacą 300 zł. 

VIII. W Ropicy polskiej. szkoła filialna; 
posada nauczyciela z płacą 250 zł. 

IX. W Źmigrodzie, posada nauczyciela 
młodszego z płacą 210 zł. 

W starostwie Jasielskiem. 

X. W Dembowcu 2-klasowa szkoła. 

a) Poszda nauczyciela kierującego 2 po- 
mieszkaniem i płacą 350 zł., 


XVI. W Gorlicach szkoła 4-klasowa : 
a) posada nauczyciela z płacą 350 zł., 
b) posady 2 nauczycielek przy szkole żeń- 

skiej 3-klasowej z płacą po 210 zł. 

Ostatni termin podania się 20. Gru- 
dnia 1874. 

Kandydaci mają swe podania alegatami 
zaopatrzone wnieść do Rady szkolnej okrę- 
gowej. Z Rady szkolnej okręgowej. 

Jasło dnia 23. Listopada 1874. 


E dy k t. 

31.800. C. k. Sąd krajowy w 
Krakowie wiadomo czyni, iż egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 72 Dz. III (daw. 145 gm. IX), tu- 
dzież gruntu, na którym stał dawniej dom 
pod 1. 73 Dz. IIL (daw. 147 gm. IX.) w 
Krakowie położonyc:, uchwałą z dnia 26. 
Czerwca 1874 l, 14.080 celem zniesienia 
współwłasności powyższych realności między 
Bernardem Kritzlerem, Józefą z Kritzlerów 
Platowiczową i Franciszką z Kritzlerów Hu- 
deczek istniejącej, dozwolona odbędzie się 
w 3 terminach wd. 2'. Grudnia 1874, 18- Sty- 
cznia i 8. Lutego 1875 w c. k Sądzie kra- 
jowym w Krakowie każdą razą o godzinie 
10. rano pod warunkami w Gazecie Lwow- 
skiej w Nr. 169, 170 i 171 ogłoszonemi. 

Kraków dnia 13. Listopada 1874. 


(4257 3—3) Edykt. 
L. 20.082. C. k Sąd miej. deleg. w 
Tarnowie wiadomo czyni, iż celem zaspoko- 
jema wierzytelności c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 191 
zł. 84 ct. w. a. z pn. odbędzie się w trzech 
terminach to jest dnia 23. Grudnia 1874, 
27. Stycznia 1875 i 25. Lutego 1815. każdą 
razą w sądzie o godzinie 9. rano publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa wiejskie- 
go pod Nr. 82/26 w Krzyżu położonego z 
10 morgów gruntu i budynków gozpodar- 
czych się składającego, ciała tabularnego 
nie stanowiącego egzekutów Jana Turka i 
Maryaony III. voto Budzinej własnego. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
sumę szacunkową 600 zł. w. a. jako wadyum 
100% to jest 60 zł. w. a które każdy licy- 
tant do rąk komisyi licytacyjnej złożyć wi- 
nien. Na wypadek niemożności uzyskania na 
pierwszych dwóch terminach ceny szacunko- 
wej nastapi sprzedaż na trzecim terminie i 
niżej ceuy szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też protokół opisania i oszacowania realno- 
ści przejrzeć można w tut. sądowej regi- 
straturze. 

O tem zawiadamia się strony intere- 
sowane i wierzycieli, którzyby prawo nadza- 
stawu po wydaniu niniejszej uchwały uzy- 
skały lub którymby uchwała niniejsza na 
czas doręczoną być nie mogła, do rąk ku- 
ratora adw. Dr. Tokarza z substytutyą adw. 
Dr. Pietrzyckiego i przez niniejszy edykt. 

Tarnów, 21. Listopada 1874, 

(4266 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3922. C. k. Sąd powiatowy w Mi- 
lówce podaje niniejszem do wiadomości, iż 
na żądanie spadkobierców po zmarłym dnia 
27 Stycznia 1874. Janie Kautschitz celem 
podziału masy spadkowej, należącą do tejże 
masy r-alność pod l. k. 43 we wsi Kamesz- 
nicy położona, w drodze dobrowolnej licyta- 
cyl publicznej będzie sprzedaną. 

Realność ta nie stanowi ciała tabular- 
nego i składa się z drewnianego podmuro- 
wanego domu mieszkalnego o trzech poko- 
jach, kuchwi, sieni, strychu i piwnicy, dalej 
z budynków gospodarskich, jakoto: drewut- 
ni, stajni, szopy i wozówki wszystko w do- 
brym stanie, — nakoniec Z ogródka około 
500 sążni kwadr. obejmującego. 

Licytacya odbędzie się na jednym ter- 
minie dwa 18 Grudnia 1874. ogodzinie 10, 
przed południem w biurze c. k. Sędziego 
powiatowego w Milówce. 

Cenę wywołania stanowi wartość w su- 
mie 1100 zł. w. a. 

Kupiciel winien będzie resztę ceny 
kupna po strąceniu wadyum w gotówce zło- 
zonego w duiach 30. po prawomocności ak- 
tu licytacyś złożyć do depozytu sądowego. 

Dalsze warunki w tutejszym Sądzie 
przejrzane być mogą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Milówka, 14. Listopada 1874, 


(4109 2—3) Kundmachung. 

3. 4847. Vom Tarnobrzeg'et t. t. Be- 
zietas-Gerichte wird fundgemadt, dag auf Grund 
Des Gejucheg der Eheleute Mofes und Shifra 
Safier de praes 15. October 1874 8 4847 
bie Cinverleibung der Gejuchiteller für die Ei- 
genthümmer der Hio Theile und der liegen- 
den Maffe be Karl Ptasiński für bie Cigen- 
thümerin der lho Theil der aus bem Bau- 
plage fammt Garten und Haufe bejtefenden 
bis nunąu sub D. T. I. p. 113 Nr 9 haer 
auf ben Ramen bes Mathias Ptasiński inta- 
bulirten Realität Rr. 57 in Tarnobrzeg, Bez 
wiligt wurde. 

Sndem bie Erben der liegenden Maffe 
bes Karl Ptasiński unbefannt find, fo wird 
Behufa Cinhändigung des biesfalligen Mejchei= 
des £ubwią Durkiewicz aus Tarnobrzeg gum 
Gurator diefer Maffe beftelt und die Erben 
bievon verjtandigt. 

R. É Begirta-Gericht 

Tarnobrzeg, am 9. November 1874. 


(4094 2—3) SMundmachung. — 
B. 3615. Bom É E Begirtsgerichie Biała 
wird biemit zur allgemeinen Kenntnig gebracht, 
bag zur erreinbringung der dem Hr. Ernft 
Arndt wider bie Gheleute Andreas und Ewa 
Linnert ferner gegen Johann Linnert und die 
Machlagmafje nah Johanna Linnert in Li 
pnik im Grunde Hiergerihtlihen Urtheiles dtto 
10. Jänner 1873 Nr. 144 yufommenden For- 
berung per 1200 THlr. pr Cort e. s. Die 
eretutive Feilbiethung der gegnerijchen auf 
S314 fl 30 tr. 6 W abgejchikten Realität, 
Ju. o. 36 alt 62 neu jammt jZugebór in Li 
puik bewiligt wurde und folche gemój Hofde- 
fretes vom 25. Juni 1824 Nr. 2017 Z 6 6. 
in zwei Terminen und zwar am 14. (lamer 
1875 und am 15. Feber 1875 jedesmal um 
10 Uhr Vormittags biergeriht in Bureau Nr 
II. uuter nachjtependen Sizitationśbedingni(jen 
Statt finden wird: 
1. Die feitzubiethenbe Nealität Nr. 36 alt 
62 neu in Lipnik befteht aus gwei fattijch 


,(4237 2—3) Obwieszczenie. 


sz 


U 


L. 4296. C. k. Sąd powiatowy w Rop- 
czycach wiadomo czyni, iż na zaspokojenie 
sumy 142 zł. w. a z pn. przez Izaka Des- 
sera przeciwko Janowi Szparze wywalczonej, 
dozwala się publiczna przymusowa sprzedaż 
reslności pod Nr. 38 w Chechłach na imię 
egzekuta, intabulowanej, która to sprzedaż 
w tutejszym Sądzie w dwóch terminach tj. 
dnia 18. Stycznia i dnia 22. Lutego 1875. 
każdego razu o !0. godzinie z rana przed- 
sięwziętą zostanie i to na tych dwóch tər- 
minach nastąpi sprzedaż tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, gdyby zaś 
sprzedaż ta nawet za cenę szacunkową nie 
nastąpiła, to celem ustanowienia lżejszych 
warunków wyznaczony zostaje termin na 
dzień 15. Marca 1875. o 10. godzinie z ra- 
na na którym wierzyciele pod rygorem sta- 
wić się mają, że głosy nie jawiących się do 
większości stawających policzone zostaną. 
Za cenę wywołania stanowi się jej wartość 
szacunkowa 250 zł. a. w. a jako wadyum 
10/1909 tejże. Reszta warunków licytacyjnych 
jako i ekstrakt tabularny i akt detaksacyi 
w registraturze przejrzane być mogą. O roz- 
pisaniu tej licytacyi zawiadamia się tych 
którzy po 26. Sierpnia 1874. do tabuli we- 
szli lub którymby rezolucya niniejsza dla 
jakiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie 
mogła przez kuratora w osobie p. Michala 
Szczyrka w Chechłach ustanowionego i przez 
edykta. 


Ropczyce, 20. Października 1874. 


(4235 2—3) Edyk t. 
- L. 60.915. 0. k. Sąd krajowy wej 


Lwowie uwiadamia niniejszym edyktem An- 
toniego Miillera z życia i miejsca aj 
niewiadomego, jako też jego spadkobierców 
i prawonabywców z życia i miejsca pobytu | 
niewiadomych, że przeciw nim małżonkowie 
Juda Rubin i Estera Rachel d. i Rubin 
właściciele realności pod 1. 4442/4 we Lwowie 


amb grunbficheriich abgetrennten Tfeilen: | położonej 23. Października 1874 do l. 60915 sos” 
aus der Stanunwirthichaft welche gegen: | pozew o uznanie własności lẹ części real- | Tarnowie rozpisuje uiniejszem celem zaspo- 


wärtig Gigenthum des Andreas 


(4212 2—3) Ogloszenie. 
L. 3144. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie podaje do publicznej wiadomości. że 
w sprawie egzekucyjnej Hindlą Komornika 
przeciw Iwanowi Tkaczuk o 32 złr., 2 złr. 
94 ct. 3 złr. 22 ct, 84 GŁ i 7 złr. 42 ct. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności rusty- 
kasnej Iwana Tkaczuka własnej pod Nr. k. 
58 w Łubu położonej składającej się z cha- 
łupy z miękkiego materyału, ze sadu śliwo- 
wego i ogrodu warzywnego w obszarze dwóch 
morgów gruntu, graniczącego od wschodu do 
potoku „Popowiec”, za którym grunt Wasyla 
Tkaczuka, od zachodu do ulicy ze wsi ku 
lasowi skarbowemu prowadzącej, od południa 
do lasu skarbowego a od północy do ogrodu 
Wasyla Tkaczuka, która to przymusowa 
sprzedaż w dniach 17. Grudnia 1874, dnia 
21. Stycznia 1875 i dnia 3. Lutego 1875 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym e. k. Sądzie pod następującemi 
warunkami się odbędzie: 
1. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
w protokole oszacowania de praes. 13. 
Kwietnia 1874 do l. 1696 podana na 
161 złr. 20 ct. a w, za którą to cenę 
szacunkową lub wyżej tejże, realność 
rzeczona tylko na pierwszym lub dru- 
gim terminie, zaś ną terminie trzecim 
także poniżej ceny szacunkowej za jaką 
bądź cenę sprzedaną będzie. 


2. Każdy chęć kupna mający obowiązany 


da. 


sztę warunków licytacyjnych w regi- 
strąturze sądowej każdego czasu przej- 
rzeć można. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut 17. Maja 1874, 
(4263 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8382. C. k Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 72 w Straconce poło- 
żonej, Tomasza Klimczaka własnością będą- 
cej z dnia 2. Czerwca 1874. l. 4561 w celu 
zaspokojenia wierzytelności Jana Schotka w 
kwocie 100 zł. z pn. rozpisana ponownie w 
dniu 22. Grudnia 1874. o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym 
pod warunkami w edykcie z powyższej daty 
w „Gazecie Lwowskiej* Nr. 190, 192, 193 
objętemi z tą odmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Biała dnia 12. Listopada 1874. 

(4248 3—3) Edykt. 

L 8818. C. k. Sąd powiatowy w 
Zborowie czyni niniejszem wiadomo, że An- 
toni Dubyna z Jezierny nchwałą c. k Sądu 
obwodowego w Źłoczowie z dnia 7. z. m. do 
l. 9978 marnotrawcą został uznany. 

Kuratorem ustanowiono dla tegoż Jó- 
zefa Piwowara z Jezierny. 

Zborów dnia 20. Listopada 1874. 
(1107 3—3)  EDiEL 

2. 59862. Mon Seiten des Lemberger 
| £. f. £anbes als Hanbels Gerichtes wird über 


jest 100%% ceny wywołania, ja*o zakład | Unjuchen Der Sime Samueli der Jnhaber des 
komisyi licytaeyjnej w gotówce złożyć, | angeblich in Berlujt geratgenen in Lemberg 
który nabywcy do pierwszej raty ceny | bem 7. februat 1871 von Leokadja Seja aus- 
kupna wliczony, zaś reszty licytantom | geftellten, am 16. Juni 1871 zablbaren, von 


po licytacyi zwróconom zostanie. 
Akt egzekucyjnego opisania realno- 
Ści I resztę warunków licytacyjnych, wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze lub w ter- 
mainie licytacyi wglądnąć. 
C. k. Sąd powiatowy 

Delatyu 14. Października 1874. 
(4211 2—3) Edykt. 

L. 21324. C. k. Sąd obwodowy w 


unb | ności pod l. 44424 we Lwowie położonej, a | kojenia pretensyi Tarnowskiej kasy oszczę- 


der Gwa Linnert bilbet uno aus den; wedle Dom. 39 pag. 269 n. 6 haer. na imię | dności przeciw Wojciechowi Proszowskiemu 
von der Staminwirtjchaft abgetrennten | Antoniego Miillera zaintabulowanej, wnieśli, | w kwocie 80 złr. w. a. z pn. egzekucyjną 


gegenwärtig dem Johann und Der ca 
Sohanna Linnert zugejchriebenen Grundz 
ftiideu im Jhuwmage von 17 Joh 1078 
[O Slafter. Beide Theile dienen dem 


Crefutionsfübrer Hr. Crnft Arndt als |uie są wiadomi, ustanawia im Sąd na ich | niegdyś Wojciecha i Maryanuy Proszowskich | _ 


którg to pozew równocześnie do wniesienia í 


obrony w przeciągu 30. dni dekretowany 
został. 
Gdy pozwani z życia i miejsca pobytu | 


sprzedaż przez publiczną licytacyę połow 
pod |. 39 w Tarnowie na Zabłociu położo- 
nej obecnie według dom. 2. pag. 109 n. 6 
haer. Leiby Kellmana i Barucha Hartmana, 


Simultan Hypothet für die erequirte Forz! koszt i niebezpieczeństwo adw. Dr. Męciń. | własnej, która to sprzedaż odbędzie się w 


derung von 1200 Thir. 
beide erefutio zur vorfteigerung im óffent= | 
lichen Gigitatitondwege auśgeboten. 
Bemerft wird, dag bie von der Stanin: | 
wirtjchajt abgetrennten ben Ghefeuten 
„Johann und Johanna Linnert grunóbiie 
cherlich zugejchriebenen Grundftüde im 
Ausmajje von 17 Zob 1073 Cj KIftr 
guerit feilgebothen und verfauft werben — | 
und dag e5 vom Wilen des Erefutions- | 
fityrers Hr. Grnft Arndt abhängt ob er 
die Veräuperung anh der gegenwärtig 
den Eheleuten Andreas und Ewa Linnert 
gehörigen Stanunwirtihajft Nr. 35 alt 
62 neu in Lipnik vollzogen fehen molle 
oder nicht. Zm erften Falle folgt die Ver- 
dugerung der abgetrennten Grundftüde —- | 
bie der Gtammwirtjhaft unmittelbar an | 
demjelben Tage nach | 
Solte fih an einem ber Feilbiethungs: | 
tage um die Grunftüde Niemand melden ! 
dann hängt es wieber vom Vilen des 
Crefutionsiührers Hr Grnft Arndt ab — | 
ob er Dann den Vollzug der Feilbiethung 
der Stanmwirthichaft an demjelben Taz, 
ge vorerft vorgenommen haben will 
. Bei den obigen Detben Feilbiethungstag- 
fahrten werden die gur verdugernoen 
Theile der Hypothełarrealitat Ne c 36 alt: 
62 neu in Lipnik nur um oder über den ` 


© 


Popiela — kuratorowi Męcińskiemu powyż- | 
szy pozew wręcza i o tem pozwanych po- | 


Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów, 31. Października 1874. 


wyższym edyktem z tem zawiadamia -- a- | 
żeby wcześnie przed terminem postanowio 
nego kuratora pełnomocnictwem i informa- 
cyą opatrzyli, lub innego pełnomocnika po- 
stanowili, gdyż w razie przeciwnym złe sku- 
tki sobie będą przypisać musieli. 

(4234 2—3)  ©bwieszczenie. 

L. 5788. U. k. Sąd powiatowy w Dą- 
browie rozpisuje niniejszem publiczną sprze- 
daż 3/5 części realności pod Nr. 98 w Dą- 
browie położonej, Stanisława i Ewy Rehmom 
własnych, celem wydobycia pretensyi Sary 
Goldfingerowej w kwocie 1000 zł, w. a. z 
pn. z wyznaczeniem do tego trzech terminów 
i. Lutego 1875. 1. Marca 1875. i 5. Kwie- | 
tnia 1875. każdą razą o godzinie 9. rano, 
z tem, że cenę wywołania stanowić będzie 
cen. szacunkowa w kwocie 185! zł. w. a. 
oraz że sprzedać się mające 3/, części real- 
ności powyżej na pierwszym i drugim | 
minie tylko za cenę wywołania lub wyżej | 
takowej, zaś na trzecim terminie i niżej ce: i 
ny wywołania sprzedane zostaną. | 


Resztę warunków licytacyjnych, można | wierzycieli kurator w osobie p. adw. Dr! 


- werde daher | skiego kuratorem z substytucyą adw. Dr. | Sądzie w dniu 25. Stycznia 1875 o godzieie 


10. zrana pod następującemi ułatwiającemi 
warunkami : 

1. Cenę wywołbnia stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 639 złr. 13 ct. w. 
a. z tem, że powyżej oznaczona połowa 
realności także i poniżej takowej za 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarujące- 
wu sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 64 złr. w. a., które 
w gotówce lub w książeczkąch Tare 
nowskiej kasy oszczędności do rąk ko 
misyi licytacyjnej złożone być ma, 
Nabywca obowiązany jest w 30 dniach 
po doręczeniu mu uchwały akt licyta- 
cyi zatwierdzającej całkowitą cenę ku- 
pna, w którą złożone wadyum wliczone 
będzie, do depozytu sądowego w go- 
tówce lub w książeczkach Tarnowskiej 
kasy oszczędności złożyć. 

Reszię warunków licytacyjnych, eks- 


2 
3. 


trakt tabularny i akt oszacownnia w regi- 
straturze sądowej przejrzane być mogą. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mejących oraz tych wierzycieli, którzyby po 
dwu 29. Maja J874 ze swemi wierzytelno= 
ściami do tabuli weszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna wcale uie lub zapóźno doręczoną 
została z tem nadmienieniem, że 4la tyc 


ben gerichtlich erhobenen Schigungówerth w tutejszo-sądowej registraturze w zwykłych | Forysta z substytucyą p. adw. Dr. Tokarza 


Dintangegeben. Sollte meder bei Der er- 
ften noh zweiten Fetlbiethungstagfahrt | 
biejer Crlös erzieDit werden Tónnen, dann | 
wird gnr Entwerfung etleichterter geil | 
biethungbedingnijje jchon jet ein Termin | 
auf ben 15 Feber 1875 um 11i Uhr Bore ' 
mittags Kiergerichts angeorduet. | 
Bum Austufspreije dient der geriebtlich | 
erhobene Ocdhógwerth und gwar bet der 
Stamnwithfchaft der Betrag von 3640 
f. ar ht ö W. Dagegen Det den | 
abgetrennten Grundftüden der Betrag von 
Ara (L 80 fr. 0 8. 
5 Die Realität Nr. 36 alt 62 neu in Li- 
pnik wird fammt allen grund bicherli- 
hen Bugehör — fowie diejebe im Shä- 


Bungóprotofolle Dargeftelt erjcheint — 
obne jebwebe Pflicht zur Gewührleiftung 
veräubert. | 


„jeber Lizitant bat vor der Feilbiethung | 
ein Badium von 100% dea Ausrufsprel= | 
fes in Baarem oder in zur Anlegung 
von Puppillargelbern tauglichen Werth: 
effedten Bie legteren nach dem Tagestounrfe 
berechnet gu Günden des Herrn Lizita: | 
tiongftommiffärs zu erlegen. 

Giezu werben Kauflujtige eingeladen | 

Vom É. £. Begirtógerichte. 

Biala, am 15. September 1874. 


godzinach urzędowych przejrzeć lub w od-! 
pisie podnieść. | 
C. k. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, 3. Listopada 1874. 
(4210 2—3) ©dy « t. 

L. 1786. C. k. Sąd obwodowy w Rze- 
szowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojżesza Judę dw. im. 


| Thiera, o wydanej w skutek prośby Herscha 


Breitą uchwale z dnia 7. Listopada 1873 do 
1 9210. którą na zaprenotowanie prawa Za- 
stawu dla sumy 160 złr w.a. zpn. tudzież 
na zaprenotowanie prawa trzechletniego od 
1. Listopada 1873 do tegoż dnia i miesiąca 
roku 1876 trwać mającego najmu pomie- 
szkania parterowego w domu pod l. kons. 
446 w Rzeszowie po prawej ręce znajdują- 
cego się, w stanie biernym realności 1. kons. 
446 w Rzeszowie Mojżesza Judy dw. im. 
Tbiera własnej na rzecz Herscha Breita ze- 
zwolonoa. 

Dla tegoż niewiadomego z miejsca po- 
bytu ustanowionym zostaje na koszt i nie- 
bezpieczeństwo jego kurator w osobie adwo- 
kata Dr Reinesa z zastępstwem adwokata | 
Dr. Alsa. | 


Z c. k. Sądu obwodowego 
Rzeszów dnia 21. Września 1874. 


ustanowionym został. 

Tarnów dnia 12. Listopada 1874. 
(4214 2 - 3) EKdykt. 

L 3531 C. k. Sąd powiatowy w Łań- 
cucie podaje do wiadomości, że dla wydo- 
bycia sumy 60 złr. z procentem po 60% od 
17. Września 1872 1 kosztami przez Goldę 
Wilkenfeldową od Macieja Misztala wywal- 
czonej przedsięwziętą będzie w trzech ter- 
minach t. j. 18. Grudnia 1874, 22. Stycznia 
i 26. Lutego 1875 każdą razą o godzinie 9. 
przed południem egzekucyjna sprzedaż nale- 
żącego do dłużnika gruntu i domu pod l. 
263 rep. 822 w Rakszawie położonego pod 
następującemi warunkami: |. 

1. Cena szacunkowa w ilości 570 złr, sta- 
nowi cenę wywołania. przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych sprze- 
daż tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej tejże, a przy trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej na- 
stąpi. 

2, Chęć kapna mający przed rozpoczęciem 
licytacyi winien złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej wadyum w ilości 57 złr. 
albo w gotówce albo w książeczkach 
kasy oszczędności, albo w papierach 
publicznych podług ostatniego kursu. 

3. Akt opisania i oszacowania tudzież re- 


Josef Klein % Cmp. atzeptirten von Leocadja 
Seja an die Ordre der Sime Samueli girirten 
WWechjela über 500 fl. 6. W. aufgefordert, bie: 
jen Wechjel binnen 45 Tagen won der dritten 
Ginjchaltung diejeg Gbiftes in der Lemberger 
j Beltung an gerechnet, um fo gewijjer biergerichta 
vorzulegen, und fein Recht zum Befige desfel- 
ben darzuthun, als fonft folcher nah Ablauf 
der obig.n rift über weiteres Begehren der 
interejftrten Partei für amortifirt evtlart mwer- 
den wird. — Für die angeblich dem Aufenthalte 
nach unbefannten MWechjelatzeptanten Josef Klem 
& Cmp. wirb ein Curator in Perfon des Qan- 
| desabvofaten Dr. Kuczkiewicz mit S©ubftitui: 
rungibes Sandesabvotaten Dr. Przesmycki bejtellt, 
lat bieoon die genannten Guranben mittelft 
į Desfelben Gbiftes verjtanbigt 
Lemberg, am 31. Ottober 1874. 


Doniesienia prywatne. 


(4254 3—8) 3 3 
Obwieszczenie. 


W celu wypuszczenia budowy 
gmachu gimnazyalnego w Złoczowie 
| odbędzie się na dniu 16. Grudnia 1874 
o godzinie 3 z południa ponowną li- 
' cytacya pod warunkami złagodzonemi: 
Cenę fiskalną tejże budowy sta- 
| nowią. 
| a) roboty murarskie (z wyłącze- 
(niem robót ziemnych i robót funda- 


(L. 2272) 


| mentów, które gmina we własnym 
| zarządzie wykona) . 28733 
i b) roboty ciesielskie . 7916—84 
c)  „ stolarskie . 4297—98 
ł d) „ ślusarskie , 3004—50 
e) ,„ kamieniarskie 1558—73 
| f} ,„ blacharskie 1006—22 
g) „ szklarskie 844 — 16 
| h) „ lakiernicze 587 — 48 
| 1) »  bednarskie i 
* | kołodziejskie 132— — 


i razem 48080— 91 
| Oferty w wadyum 100% czy to 
|wgotówce czy w papierach wartościo- 
| wych według kursu zaopatrzone, ostę- 
| plowanei opieczętowane mogą na dniu 
|powyższym w ciągu rozprawy ustnej 
być wniesione. 

Do rzeczonej licytacyi chęć przed- 
| sięwzięcia budowy mających z tym 
dodatkiem Zwierzchność gminna zapra- 
sza, iż na powyż poszczególnioną budowę 
czy to ustnie, czy za pomocą pisem- 
nych ofert ryczałtem, lub na pojedyń- 
cze działy robót licytować można, da- 
lej, iż również przy licytacyi ustnej 
każden licytant obowiązany będzie 
100% ceny fiskalnej owego działu ro- 
bót na który licytować zamierza, na ręce 
komissyi licytacyjnej jako wadyum 
przed rozpoczęciem rozprawy złożyć, 
nakoniec, iż bliższe warunki licyta- 
cyjne w urzędzie gminnym w godzi- 
nach urzędowych przejrzane być mo- 
84 


Od Zwierzchności gminnej miasta. 
Złoczów dnia 21. listopada 1874. 


"2 >rĘ AR SEER r z 19 78 


Kalendarze na rok 1875, 


nakładu EB. WA/ IINTIARZ.A we Lwowie: 
Kalendarz powszechny galicyjski 


rocznik ZG., 
zuwierający prócz kalendarynm rzymsko- i grecko-katoliekiego i żydowskiego, część gospodarską, 
powieściową i rozrywkową, tudzież obszerny i starannie opracowany dział infor- 
macyjny, jako to: przepisy i taryfy pocztowe i telegraficzne, taryfy koleji galicyjskich, taryfę 
jazdy dla dorożkarzy i fiakrów, wykaz należytości stemplowych, losowania austryackich i węgier- 
skich efektów loteryjnych, nowe miary i wagi, tablicę wartości kuponów, tablicę wartości monet 
zagranicznych, taryfę podatku konsumcyjnego miasta Lwowa. skale stemplowe i t. p. 
Cena egzemplarza 50 ct. w. a. 


GALIZISCHER HAUSKALENDER 1875, rocznik 26,, 


cena egzemplarza 50 centów w. austr. 


alendarzyk malutki (porte-monnaie) 25 ct. w. a. 
alemdarzyk kieszonkowy . ZONA 
alendarz ścienny 20 , > 
alemdarzyk kartkowy IO» 5 
IMĘ” Nabyć można we wszystkich księgarniach. — Kupujący tuzinami 
otrzymają stosowny rabat. "JBE (8993 4—?) 
<A =" NM mai WZW WTO TORO O ROOOK ATC S 


- Bez bolu TE 


E lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług M 
s i || najnowszej i najdoskonalszej 


(2665 5—?) 


JES” Solitera. leczy (i listownie) 
Mr. Bloch w Wiedniu, Praterstrasse 42. 


1 
VA 


sruntownie, 
d bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą || 
d dyskrecyą wszelkie 


soja ET edi 
a Słabości tajemnicze g 


ü i skórne, 
lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer, 
g specyalista chorób tajemniczych 


ai Jan Murpiel 


i mieszkający 
przy ulicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro 
(gd ie administracya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — I2 przed-, od |—5 popołudniu. 
.  Zaradza także impotencyi (osłabieniu 
siły męzkiej) potucyi, upławem kobiet, 
| | bladaczce i niepłodności. `“ g 
Na honorowane listy udziela rady bez- sm 
zwłocznie i służy lekarstwami. 
(4240 3—15) 
CZE ERU EE KRK EHH 


ZOŃOZSECZCZOKON OH GZSZOROKOKCEQ 
TA WO © 
C. k. uprz. CT EB 


HERBAT 


| z OSS U. Traua 
oleca 
Kaisow Tea 1 funt zir. 5. 
Sausirksy familijna złr. 4. 
Souchong czarna złr. 3.60 ci. i złr.3. 
Congo zir. 2.40 ct. i złr. 2. 
Proch z cherbaty 1 funt zł. 1.20ct. 


F. W. KRÓLIKOWSKI 
Lwów. róg ulicy Kopernika. 


(et roe) 


galie. kolej 


Ludwika. 


eyte 


W roku 1875 sprzedane będą w drodze oferty najwięcej ofiarują- gg 
cemu na składach naszych w magazynach materyałów w Przemyślu, E$ 


1. stara blacha miedziana 
(paleniska i różne odpa- 
dki miedziane) około 130 ctr. 


10. odłamy z lanego 
żelaza 


4000 ctr. $$ 
żelazo lane ze znie- BE 


11. 


2. wióra z miedzi około 100 , sionych mostów kon- by 
3. wióra z mosiądzu 25 , strukcyi Schiffkorna 4300 „ $$ 
4 odlewy mosiężne 10 , 12. stara stal ze sprężyn e 
5. stara blacha żelazna (z płaskich 350 , 
dachów, kotłów i inne 18. odkrawki stalowe 50 ,, 
pozostałości z blachy 14. stara stal z pilników 20 , 


żelaznej 1500 , 15. stare obręcze z lanej 
6. odłamy żelazne 3000 , stali 300 , 
T. „ zszyn żelazn. 40.000 ,„ 16. stare obręcze z pu- 
8. okruchy żelazne 2000 , dlingowej stali 250 , 
9. wióra ze stali i żelaza 17. stare obręcze żelazne 100 , 


2500 , 18 , 


Zaprasza się Pp. oferentów, aby dotyczące znaczkiem stemplowym 
na 50 ct, wadium 50% i napisem: „oferta na stare materyały* zaopa- gei 
trzone i opieczętowane oferty, w których cena za każdy cetnar cłowy 

w złr. w. a, w banknotach, loco Kraków, Przemyśl lub Lwów, dla po- gig 
jedyńczych albo też dła wszystkich powyżej wyszczególnionych gatun- 
ków materyałów, powinna być oznaczona, najdalej do 2. stycznia 1875 r., 
do 12. godziny w południe do Dyrekcyi ruchu we Lwowie wnieśli. — 
Dotyczące warunki sprzedarzy przejrzeć można w naszych magazynach 
mater. w Krakowie, Przemyślu i Lwowie. 


Dyrekcya ruchu. 


kutego 18. opiłki do lutowania 


©. TOKORSE€ Z0EB050R05B0(RVXO0JMI0EQ050T0302650 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu. 
Z dniem 30. Listopada 1874 r. było w obiegu 


złr. a. w. 200.900, — 
mom 4800, 

złr. a. w. 205.400, — 
Dyrekcya. 


Asygnacyj kasowych 
Biletów kasowych 


(4285) 


Kraków, dnia i. Grudnia 1874. 


e EAEN 


metody ğ wania, gradle na matrace i sofy, chiffon 5/; 


H | AE" Wszystko tylko 27 ct. 2 


fi =” Wzory i spis towarów gratis i franko, Wysył- 
|| ka za zaliczeniem uskutecznia się rychło i sumiennie. 


|| Fabriks-Niederlage u. Waaren-Ilanpt-Depot des I. 


Krakowie i Lwowie leżące, poniżej wyliczone stare materyały jako 6:9 ykke kekeeke 


% drukarni E. Winiarza we Lwowie, 


y | Ct. ew A see Statającym się o umieszczenie 4 


HM w zawodzie kupieckim. gospodarskim | 
lub 20 każdym innym zawodzie. wskaże | 
$ korzysine posady w kraju lub © 
| zagranicą. istniejący od dawnych lat È 


Zakład pośredniczący 


„GERMANTA*, 


w Wrocławiu (Prusy), 
JReuschestrasse Nr, 52. 
cs Pośrednictwo dla nadawców 


W istniejącym już od lat składzie pod firmą: | 
Fabriks-Niederlage und 
Waaren- Haupt- Pepot 


I. vereinigten des Gebirgs-Weber und 
Fabrikanten-Consortiums 
in Wien, Mariahilferstrasse Nr. 72. 


sprzedają się pod najściślejszą gwarancyą co do 


prawdziwości towaru en gros i en detail po cenie posad bezpłatne “%3 (4241 2—15) 
IF tylko 27 ct. E C 
materye wełniane na suknie |gamamamacamamama 


najmodniejsze i najlepsze we wszystkich kolorach, 
gładkie w paski lub szkockiea to: lustry, rypsy, 
materye uxośne pledowe, jednokolorowe i szko- 
ckie, najnowsze i najpiękniejsze na jesień i zimę. g 
Flanela Nordpol (ważtmal) i najnowsze ciężkie € 
materye północne, najmodniejsze barchany na i 
' 


W ksiegarni 


REICHARDA i SPOŁKI i 
ulica Wałowa Nr. 15, i 

U 

i 


właśnie co wyszła 
Ewanielia 
ww. un lz asz 


w języku ruskim. 
PIWIE W EDI cwwmomwomć 
(3803 17— 


BALSAM 


 VETORINIEGÍ 


Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie, flakon po 1 zł. 50 et. 


suknie, piki, niebieskie, bronzowe i białe barcha- 
ny sznureczkowe i flanelowe, perkale ko- 
smanozeńskie, kretony tureckie na szlafroki, płó- 
tna rumburskie, holenderskie i surowe szlązkie, 
atlas-gradl na pościele, kołorowe materye na po- 
ściele, ręczniki damastowe, lniane i serwety, 
angielskie ręczniki plikowe, płótna do frotero- 


i 6/4 łok: szeroki nanking, materye na spodnie, 
anyot-barchan, krawaiki jedwabne i kasze- 
mirow e w wszelkich fasonach, pończochy, szkar 
petki, rękawiczki, chusteczki do nosa płócien- 
ne i batystewe, prócz wiele innych przedmiotów. 


vereinigten Gebirgs - Weber- and Fabrikanten- 
Consortiums in Wien, Mariahillerstrasse Nr. 72. 


WAL W wami. ka mrm 24 


INE” Jako podarek na Boże narodzenie i Nowy rok "%BĘ 
Nowo otworzony 
| M Mode- und Manufakturwaaren-Etablissement 
C e „zum Hirschen* w Wiedniu, Babenbergerstrasse 1, 
Ecke vom Burgring. ć 
przewyższa wszystkie dotychczasowe przedsiębiorstwa tego rodzaju, zaopatrzywszy swe składy w najroz- 
maitsze i najwyborniejsze artykuły, jako to: najprzedniejsze materyo na suknie wszelkiego gatunku na 
sezon zimowy, prawdziwe perkale kosmanożeńskie, białe i kolorowe gradle, obrusy, damastowe ręczniki 
i serwety, 4/4 i 5/4 szerokie płótna, chıffony 1 barchany wszelkiego gatunku, rumburską bieliznę na po- 
ściel, muszliny koronkowe, i firanki cycowe, piki, patentowany aksamit, biaie i kolorowe płócienne chu- 
steczki, kobierce zwykłe i wiele innych podobnych przedmiotów. = 
Szkarpetki, pończochy, rękawiczki, jedwabne krawatki dla Panów i Dam, colliery, zarękawki, to- 
wary strojowe, szale dla mężczyzn i haftowane garmtury, wstążki jedwabne i aksamitowe wszelkiego gatunku, 
od łokcia sztuki lub pary tylko $2“ centów. 
Wyśmienity gatunek poszczególnionych artykułów, jak niemniej rzetelna usługa, zachęci niezawo- 
dnie szanowną Publiczność do licznego i częstego odwiedzania tego składu. pr” 
Na a posyła się na żądanie gratis i franko, a łaskawe zlecenia uskutecznia się jakjnajściślej. 
4143 4—1 
g neg 


z (4111 3—3) 
GOO 
C. k. ugrzyw. 


"gp" 2 kolej galic. 
Karola Siru Ludwika. 


KONKURS. 


W celu obsadzenia opróżnionej posady lekarza 
kolejowego w Tarnowie z roczną płacą 400 złr. 
w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs. 


Chcący starać się o tę posadę, winni być doktorami medy- 
cyny i chirurgii, i magistrami akuszeryi, oraz wykazać się, że 
dłuższy czas pełnili obowiązki lekarskie w publicznych zakładach. 

Dotyczącemi świadectwami zaopatrzone podania mają być 
najpóźniej do dnia 10. Grudnia b. r. do Dyrekcyi ruchu c. k. 
uprz. kolei ealic. Karola Ludwika wniesione. 


Instrukcyę lekarza kolejowego przejrzeć można w biórze 
Dyrekcyi i na każdej stacji. 
Lwów, dnia 17. Listopada 1874. 


Dyrekcya ruchu. 


meem * "KC =" W m - 
gc pio: | oj SPÓR | 


WYMIANY | 


c. k. uprzyw. galic, 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 
kpa” Wszystkie polecenia zprowincyi wykonują Się bezzwłocznie 
po kursie dziennym. (4140 6—7.) 


